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Wobec rozbieżności zdań
Rada Ligi w  Londynie

Niemcy zadowoleni z opuszczenia Genewy

NOWINY CODZIENNE

L O N D Y N , 10. 3. Wobec g łębo­
k ie j różn icy zdań pom iędzy F ran ­
c ją  a W ielką  B rytan ją, narada 
państw Jokai-neńskich w  Paryżu  
nie doprowadziła do rezultatu. 
Zaszła konieczność dania mini 
strow i Edenow i i  lordowi K a li­
fa to w i nowych instrukcyj rządu 
brytyjsk iego. Obaj m inistrow ie 
bryryjscy od latu ją  w  środę-rano 
samolotem z  P a ryża  do Londynu, 
gdzie  tegoż dnia zwołana została 
narada gabinetowa.

W  czwartek w  Londyn ie odbę­

dzie s ię dalszy ciąg narady 
państw lokan.eńskich.

Kac a L ig i N arodów  zbierze się 
w  Londyn ie w sobotę, zam iast w 
piątek w  Genewie.

Narada w  Paryżu
P A R Y Ż , 10, 3. K on ferencja

przedstaw icieli państw sygnatar­
iuszy traktatu lokarneńMaego roz 
poczęła się o godz. 10,30 zrana w 
sali Zegarow ej na Quai d‘Orsay, 
w te j samej sali, w  której podpi

N A S Z E  ABC

Dziecko i kąpiel
( j )  Pan m in ister Świętusław- 

*ki w yg łos ił w e w torek  w ieczór 
e  Lw ow ie  przem ówienie, które 
ile rad jow e rozn iosły  na całą 
olskę. W  m owie te j p. m in ister 
ow iedział m iędzy m nem i:

Wielu z nas przezywa obecnie 
głęboki niepokój. Stwierdzić bo­
wiem można oznaki, że zawiódł; 
konieczność prowadzenia przez 
6zerokie sfery społeczne wytężonei 
pracy konelrukl ywnej, *  yniKają- 
cej bezpośrednio z przemyślanej 
polskie' rarii stanu, jakgdyby stop 
mowo zanikającej w  naszem spo­
łeczeństwie. Wydaje się jak gdyby 
społeczeństwo zaczęło przeżywać

Studenci opuścili Politechnikę
M a n i f e s t , c i t  na ul i cach

ma kon ferencja  m iedzy przedsta­
w icielam i Senatu oraz studentów. 
N a  kon ferencji te j rektor W ar- 
chałowski stosownie do wyników 
obrad Senatu z dma poprzednie­
go, ośw iadczył studentom, i e  ża­
den student Po litechn ik i nie bę 
dzie z uczelni n  legowany za nie- 
uiszczenie term inowe onlal, że 

niewytłumaczalny okres niemoc}', nje będą pobierane karne: opłaty

ACD z &  s ir ir t^ c b w li i .  która w3 | »  za^aeen ie  cze lnego pc tem u 
maga od nas wzmożenia enprgji, nie, że władze Po litect alki raz je  
zdecydowanej woli i zwiększenia szrze odnocza t c m '11 składania 
wysiłku do moralnego odrodzenia' opłat dla wszystkich studentów 
n a to c o w e g j  ducha wytworzenia t r a _ owadza daleko idące ulgi

K f  « » i ~ «  « .  >■«>■ ^
dobrych obj wateli Ojczyzny.

Wspomniane przezemnie objawy 
wynikły częściowo z tego, że po 
odrodzeniu państwa społeczeństwo 
uODadło w stan bierne j apatji, 
przyjmując milcząco założenie, że 
ebecnie samo pańsLWO przeimie z 
j"go  bark wszystkie c.ężarj i kło­
poty.
Obserwacja p, m ir świętosław-

żą się niemożnością zapłacenia 
czesnego w  ogólnym  term inie.

Następnie przedstaw icie le Se­
natu ośw iadczyli, że przeprow a­
dzenie w  chw ili obecnej generał 
r e j  obniżki opłat je s t niem ożliwe, 
jednak spodziewają się, że w  przy 
szl/m roku będzie ono wykonalne. 

. . , Cały Senat Po litechn ik i dołoży
"igo  jes t praw idłowa, u w a g a — , wszelkich starań i użyje swego

| był chory, przeto studenci przyję 
i li zapewnienie w  tym  w zg lędzie  
rektora W arcnalowskicgo.

Na skutek te j kon ferencji, 0 
godz 11-ej roz leg ł się gong, zwo­
łu jący wszystkich studentów do 
w ielk iej hali. MTcrótce zapełn iła  
się ona przeszło 3-tysięczną rze 
szą studentów. W ówczas na kruż 
ganek drugiego p iętra  w ystąp ił 
p rorektor p ro f. Chrzanowski i od 
czyta ł postanow ien ia Senatów  i

w ezw ał m łodzież dc przerwania 
blokady

Przyw ódca m łodzieży, p Skal­
ski, ośw iadczył następnie, że na- 
skutek zapewnień powyższych, 0- 
trzym anych od w ładz, w zyw a ko­
legów  do przerw an ia blokady, któ 
ra przyn iosła m łodzieży akademie 
kiej zdecydowane zwycięstwo 
Studenci p rzy ję li powwższe oś­
w iadczenie z entuzjazm em  i po od 
śpiewaniu „H vm nu M łodych",

Zawieszenie
w  s zk o lr  im .

W  dniu wczorajszym , 0 godz. 
9.30, na W yższej Szkole Techm cz 
nej im, W aw elberga  i Rotwanda, 
studenci zorgan izow ali w iec, na 
którym  postanow ili przystąpić do 

' ogólno - akademickiego strajku, 
solidaryzu jąc się ze studentami 
wszystkich wyższych uczelni w

wykładów
W a w e lb e rg a
treści p rzesia li studenci rektoro­
wi, P rzeć  godz. 11-tą na wyższej 
uczelni nie byio ju ż  an. jednego 
studenta. O godz. 12-ej odbyło s>ę 
posiedzenie senatu, na którem po 
stanowiono w ykłady w szkole W a 
welberga zaw iesić aż do odwoła 
n;a r

słuszna,, Społeczeństwo ponadło 
w stan biernej apatji, przeżywa 
okres niemocy, depresji i znie­
chęcenia Tylko, że objaw ten 
jest całkowicie wytlumuczainy.

Przed  majem 1926 roku Polska 
przeżyw ała dylem at: skrajny par­
lamentaryzm . czy silny rząd. M aj

wpływu, by ustawowo obniżyć 
czesne Identyczne koncesje dla 
m łodzieży przyobiecał rektor Ua. 
wersytetu W arszawskiego prof. 
Fieńkowski.

P rzedstaw ic ie le  studentów oś 
w iadczyli, iż  przyjm u ją z radoś­
cią powyższą dek larację i skłonni

runkiem jednak, że rektor SGGW 
prof. Górski podpisze też  te Zobo 
w iązania. Pon iew aż p ro f. Górski

rozsi rzygnął zdawałoby się, ten są. opuścić Politechn ikę pod wa- 
dyJemat. Okazało się jednak, że 
walka trw a  dalej. I zwolna do- 
szło do tego. że s iła  rządu zaczę­
ła się wspierać na słaboaci spo­
łeczeństwa. Ponieważ n ie  zdołano 
sobie dać rady z  sem em , próbo, 
wano odciąć mu kontakt z kra­
jem . Tu  leży  geneza zwalczania 
-n ie ja tyw y społecznej

D zis ia j w idzim y skutki: opozy­
c ja  nie została zgnębiona. 1 P&ół 
natom iast au torytet n ładz usta­
wodawczych i osłabiona została 
energ ja  społeczeństwa.

P rancuzi m ają dobre przysło­
w ie : „P rz y  kąp ieli trzeba pam ię­
tać, aby z brudną wodą nie w y­
ła ' dziecka". O tem zapom nieli 
k ierow n icy naszej nawy państwo­
wej. Brudna woda złych  obycza­
jów  sprzed 1926 roku 
niezupełnie. A le  zato spłynęło... 
dziecko. In ic ja tyw a  społeczna 
wsiąkła pod ziem ie. Stamtąd daje 
znać o sobie. N a  pow ierzchn i nie 
pozostało nic.

In ic ja tyw a  społeczna, aby istnieć, 
musi mieć odpow iednie warunki.
K iedy ich niema, nic je j  do życia 
nie powoła, a ju ż najm niej —  sło­
wa.

W arszaw ie. D ek larację powyższej

TylKo 1 wyższa uczelnia
p racu je  no* w a ln ie

Wobec zamknięcia w ykładów  w i becnej w  W arszaw ie  otwarta jest 
Szkole Nauk Politycznych  i w  I tylko W olna W szechnica 
Szkole W aw elberga, w  chw ili o - ' ....... .

po torfach
W zncu lenie wykłzaów

Ks. Żongołłowicz
ustępu je  ze  s ta n o w is k a

W  prącie ukazały się w iadom o­
ści, że ks Zrongołłowicz zgłosił 
dym isję ze stanowiska podsekre­
tarza  stanu w  M in isterstw ie 
ośw iaty. Dym isja ta łączona jest 
z ostatniem  wystąpieniem  ks. 
Zongołłow icza w  Sejm ie w  spra­
w ie uboju b jd ła  według ..rytua 
łu ‘ żydowskiego.

W  kołach politycznych zapew­
niają, że dym isja ks Żongolłow i- 
cza postanowiona była  ju ż  przed 
kilku tygodniam i. Pon iew aż w 

spłynęła M in isterstw ie W . R i O, P . prze- 
w idziany jfist etat tylko jciunego 
w icem inistra, z chw ilą w ięc m ia­
nowania na podsekretarza stanu 
b. attache wojskowego w e Fran- 
cj., płk. Błeszyńskiego, oczekiwa­
no z każdym dmem ustąpienia 
ks żongołłow iczą. Zgłoszen ie dy­
m isji nastąpiło Po zapoznaniu 8>ę 
pik. Błeszyńskiego z pracami 
M inisterstwa.

Stosownie do poniedziałkowej 
kon ferencji senatu Politechn ik i 
W arszawskiej z p. m in. Święto- 
sławskim, w  dniu dzisiejszym  o 
10-cj odbę.azie się posiedzenie 
W ielkiego senatu Politechn ik i, na

którem  ustalony ma być term in 
w znow ien ia  za jęć na uczelni 

Jak się aow .adujem y, nie na­
leży  spodziewać się otw arcia  Po­
litechnik i przed fe r jam i w ielka- 
nocnemi,

Bsznaaziems sytuacja
aplikantów  sądowych

W  sądow nictw ie polskiem  wy- nych aplikantów  bez widoku na

KomurJityczrie rozruchy w  Hiszpa I 1
W Grenadzie palą i grabią

M A PF .Y T , 11. -T (P A T .J . Rząd  
hiszpański ogłosił stan wojenny  
v jrow tn e ji Grenada, gdzie w 
związku ze strajkiem  powszech  
rym  loszło do poważnych ro .ru  
chow. W  ciągu całego dn.a trw a­
ła strzelanina pomiędzy p r z e ć *  
inkami politycznymi. 32 osoby^zo-

stały zranione .
Bandy komunistów przebi gają 

ulieam, miasta, podkładając po­
gię li p »d  budynki i dokonując
grabieży. Zn iszczon e zostały teati 
kilka domów p ryw a tn ych ,s ze reg  
-estauracyj i ^ w ia m .  Gmachy 
dzienników 1 -to li ;Kich „ ld e a l el
D e b a t 'J zo s ta ły  zdemolowane, a

wszystkie m aszyny zniszczone 
W  odpowiedzi na ogtcszem e

dowp uchwaliły przedłużyć stra ik  
powszechny. Rząd zakazał og ła ­
szania wiadomości o aktach sabo­
tażu ze strony komunistów

P ^ R Y ż , 11. 3. (A T E .).  Z Ma­
drytu donoszą: N a sesji partji 
komunistycznej H iszpan ji, odby­
te j w  W a len c ji zapadła uchwala, 
zalecająca członkom partji komu­
nistycznej wstępowanie do par- 
ty j lew icowych.

Dyrektyw a powyższa ma na 
ctlu  stopniowe opanowanie w ładz

tw orzy ła  się beznadziejna sytua­
cja dla aplikantów N a  obszarze 
wszystk ich  apelacyj jes t obecnie 
przeszło 250 aplikantów  egzair - 
nowanych, k tórzy mimo złożenia 
egzaminu sędziowskiego nie o- 
t r z im u ją  nom inacji na asesorów'.

N a  teren ie apelacji poznańskiej 
70 a na teren ie ape lac ji w a r­
szawskich 60 egzam inowanych 
apLkatnów  oczekuje nom inacji 
na asesorów sądowych W  innych 
apelacjach liczba egŁannnowa-

oliską nom inację jesi nieco m niej 
sza.

M in ister Spraw ied liw ości w y­
dał zarządzenie, iż  żaden z ap li­
kantów egzam inowanych nie mo­
że być m ianowany asesorem, je ­
śli w  danej ape lac ji niema wolne­
go etatu. W  te.i sposób mimo zło­
żenia egzaminu sędziowskiego 
muszą oni pełn ić p rzez n iew ia­
domy okres czasu funkcje ap li­
kantów oczyw iście w p rzew aża ją­
cej .lości bezpłatnie.

7,5 mikra nd w  złotych
Deficyt skarbu państwa za luty

Prow izoryczne zestaw ien ie do­
chodów i w ydatków  skarbu pań­
stwa za m iesiąc lu ty r. jj wska­
zuje dalsze zm niejszen ie się de­
ficytu  budżetowego. N iedobór 
skarbu państwa w- lutym  w y­

niósł około 7,5 miljonów złotych.
ud 3 m iesięcy d e ficy t budżeto­

w y zm niejsza się z m iesiąca na 
micSiąc. W  grudniu 1935 niedo­
bór w yn iósł 11,8 m ilj., w  stycz­
nia rb. —  9,0 a w  lutym  7,5 mil-

15 stopni w Przemyślu
1 2  w  W arszaw ie

V dmu w czora jsz } m w  godzi­
nach popołudniowych trw a ła  na 
ziemiach Polskich pogoda chmur 
na z w iększem i rozpogodzeniami, 
w dzieln icach  południowych, a z

stanu woienneto-

partyjnych stronnictw  lew ico- drobnemi deszczami w  W ileń- 
wyeh co w odpowiednim  momen- skiem,, na Pojezierzu , w  Poznań- 
cie um ożliw ić ma przekształcenie skiem i na Pomorzu. Temperatu- 
W'szystkich lew icow ych  w ładz par 12 o godz 14-ej w ynosiła : 1 st. 
ty j nych w  ciągu 24 godzin rów - ciepła w  Pucku, 2 na H a li Gą- 
nież nazewnątrz na organy komu- sien icow cj 3 w Bydgoszcz} i Su- 

zw iazki zawo- nistyczne. i wałkach. 4 u Grudziądzu, 6 w

Poznaniu i W iln ie , 6 w  Ladzie, 7 
w Pińsku, 9 w Białymstoku i Ł u ­
cku, 10 w  Powórsku, 11 w e Lw o ­
wie i B rześciu  nad Bugiem, 12 w 
W arszaw ie i K ielcach , 13 w Lu ­
blin ie i Katow icach, 14 w  Krako­
wie, a 15 w  Przem yślu.

Dziś —  chmurno j mglisto 
drobnemi opadami w dzielnicach 
północnych i zachodnich, a z  roz­
pogodzeń. arm w  pozostałych. Tem 
peratura bez większych zmian.

zwartym  pochodem opuścili u- 
czeln ię i udali się przez ul. Śnia­
deckich i Marszałkowską w  kie­
runku Uniwersytetu .

P rzy  skrzyżowaniu Marszałkow­
skiej z N ow og-oćzka  zagrodziły 
drogę pochodowi wzmocnione od­
dzia ły  po lic ji. Podczas rozprasza­
nia studentów uruchomiono moto 
pompę Rozproszeni studenci ze 
brali się ponownie na ul. K ruczej 
wznosząc okrzyki na cześć W ie l­
kiej Polski. W  A le jach  Jerozolim  
skich wstrzym ano ruch. Demon­
stranci doszli do rogu Now ego 
Światu, gdzie znów zostali roz­
proszeni.

Pochód nanow'o jednak sform o­
w ał s ię i pociągnął w kierunku 
Uniwersytetu  ul. N ow y  św iat. Po 
Iic ja  w ystaw iła  mocny oddział 
przed pomnikiem Kopern ika i ob­
ję ła  studentów z dwóch stron. 
Aicademicy usiłowali schronić się 
w kościele Św. K rzyża, lecz część 
tylko zdołała dotrzeć do św iąty 
ni.

PogłosKa o śm ierci jeanego ze 
studentów w kościele św. K rzyża  
w yw oła ła  now’ą m an ifestację wr 
tem sam^m miejscu, zakończoną 
rów n ież in terw encją  po lic ji.

Studenci zw rócili się dc rekto­
rów’ z prośbą o m terwencj‘ę w  
spraw ie zajść na ulicach, opisu­
jąc szczegółowo poszczególne 
fragm enty.

W  czasie tych za jść zostali po­
b ic i: A leksander Kuzm ewski, lat 
22, student, zam przy ul. K oszy­
kowej 70, Józe f Gewont. la t 13, 
sam. Marszałkowska 127, student, 
i M ieczysław  Kontow t, lat. 26, stu 
dent, zam ieszkały w Domu Akade 
mickim.

Pomocy pobitym  studentom u- 
a z ie lił p rzybyły lekarz pogotow ia 
D r Sylwestrow icz. Po opatrunku 
&L Kuźniewskiego i Gewonta prze 
w ieziono do szpitala św . Rocha, a 
Kontow la —  do szp. Dzieciątka 
Jezus.

W czasie za jść w  różnych punk 
tach miasta zostało aresztowa­
nych kilkanaście osób. które sa­
mochodem policyjnym  przew iezio 
no do kom isarjatów  policyjnych.

sano pakt BHand - K ellog. Obec­
ni by li: Z ram ienia F rancji —
min. F landin , min. Paul - Bon- 
cour. z ram ienia W . B rytan ji —  
min Eden. lord IIa lifa x , amba­
sador Clerk, z ram .enia W łoch —  
ambasador Cerruti, z ram ienia 
B eig ji —  prem jer vap Zeeland. 
ambasador Kerclioe e. W  kon fe­
rencji uczestniczyli w yżs ; urzęd­
nicy min spr. z ig '\  wszystkich 
państw.

O b iady zagaił min. Flandin, 
ośw iadczając, żc narada ma na 
celu wym ianę 'in fo rm a c ji i po­
glądów, natom iast powzięcie de­
cyz ji przed sesją rady L ig i N a ro ­
dów nie byłoby wskazane.

Fakt, że ambasador brytyjski 
C lerk ju ż  o godz. 12-ej opuścił 
salę kon ferencji i udał się do am­
basady, aby stamtąd skomuniko­
w ać się te le fon iczn ie  z Londy­
nem. kom entowany był jako ozna­
ka, że na w stęp ie rozpoczętych 
rozm ów m usiały się w yłon ić po­
ważne rozbieżności w  poglądach.

Dodatkowe in form acje, zebra­
ne w  godzinach popołudniowych, 
stw ierdzają , że van Zeeland za ją ł 
stanowisko zbliżone do stanów 1- 
ska F ran c ji. W yda je  się jednak, 
iż  znajdu je się 011 na połow ie dro 
g i pom iędzy propozycjam i fran - 
cuskiemi i angielskiem i Co się 
tyczy delegata  w łoskiego, to ogra 
n iczyi się on do ro li obserwatora.

N IE S P O D Z IA N K A
PARYŻ, 10. 3 Wieczorem koła 

polityczne zostały poruszone wfa. 
domością, która, jaitkolwiek jej 
motywy nie zostały jeszcze do­
kładnie sprecyzowane, zelektry­
zował? zarówno koła prasowe 
jak polityczne

Około godz. 21-ej agencja Ha- 
vasa oęlosiia komunikat stwier­
dzający, iż delegaci panstw syg- 
natarjuszr traktatu lokameń 
skiego odbyli w  godzinach popo­
łudniowych drugą skolei konfe. 
rencję, która trwale od godz, 
19.30 do 20.15 Po zakończeniu 
ubrad wydano komunikat, iż z» 
wspólną zgodą postanowiono kou 
tynuawar dalsze rozmowy w  łon . 
dynie w czwartek.

Jak głosi komunikat, -ząd bry­
tyjski zwrócił się do przevodn'- 
czącego rady Ligi, by posiedzenie 
rady Ligi zwołano również do 
Londynu, po obradach delegatów 
sygnatariuszy paktu lokarneń 
skiego Wobec tego posiedzenie 
komitetu 13-tu, wyznaczone na 
jutro w  Genewie. Odwołano. O d ­
będzie sie ono po sesji rady Ligi.

BF.RiHN, 11. 3. —  Wiadom ość 
o przeniesieniu  obrad do Londy­
nu prz>jeto tu z zauowołer.iem

L O N D Y N , 11. 3. —  Uważa się 
tu za prawdopodobne, że p rzed­
staw ic ie le  N iem iec, za i zroszeni 
na Radę L. N., wobec przen iesie­
nia obrad do Londynu wezmą u- 
dział w  sesji. Natom iast odpo 
w iedzialność W . B ry ta r ji w  te ’ 
sytuacji za całość spraw euro 
pejskich jest znacznie spotęgo­
wana.

Wywiad z Hitlerem
o pakcie nieagresji

L O N D Y N , 11. 3. —  W  w yw ia ­
dzie z H itlerem , który uzyskał 
W . Price  z „D a ily  M a il“ , kanc­
lerz w yjaśn ia , ze propozycja za­
w arcia paktów n ieagresji nie 
czyn i żadnych wyjątków , a wńę-c 
dotyczy rów n ież Czechosłowacji 
i A u str ji. N iem cy byłybj bardzo 
zadowolone, gdyby np W  Bryta-

nja podjęła się pośrednictwa w 
tych sprawach. Jeśli propozycja 
Niem iec zostanie odrzucona, rząa 
Rzeszy nie wcśtąpl z nowemi pro 
pozyc-jam Price  odniósł w raże­
nie z rozm owy z kanclerzom, że 
nie zam ierza on się cofnąć ani 
na jo tę  z zajętego stanowiska.

Zbrojenia niemieckie świadczę
o wielkości E bliskości* hitbezDieczeństwa wojny

L O N D Y N , 10. 3. W  izbie gmin 
wznowiono debatę nad „B ia łą  
Księgą". W inston Churchil o- 
św iadczył, iż  w  r. 1932/33 nastą­
p iła zmiana sytuacji, k iedy N iem  
cy w znow iły  swe zbrojen ia. Od 
chw ili ob jęcia w ładzy przez kanc­
lerza H itlera . N iem cy w ydały 
około 1 i pół m iljarda funtów  na 
przygotowania wojenne. P ien ią ­
dze ne ten cel otrzym ano w  dro­
dze pożyczek. P lan  przedstaw ić- »kości

ny w „B ia łe j K s ięaze" nie odpo­
w iada wym aganiom  sytuacji. N a ­
w et jeże li A n g lja  wyda r.a cele 
obrony narodowej wszystko, co 
bedz.e m ogła wydań, bedzie to 
poniżej tego, co je s t konieczne. 
Fant, iż N iem cy czyn ią o lb rzy­
mie wydatki na zbrojen ia, prze 
strzegą  nas n ietylko przed ogro 
mem niebezpieczeństwa, ale 
śwuadczj rów n ież i o jego  bli-
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Odpowiedź rządu Francji
na akcje i mowę Hitlera

P A R Y Ż , 10. 3. P rem jer Sarrautl w iązan ia  paktu fcńskiegn i w  n 
,'anych, a m inister dzień żc wszyscy sygnatarjusw Izb ic deputow 

Flandin  w  senacie złożył, dekla­
rac je  w  im ieniu rządu francus­
kiego, o stanowisku F ran c ji wo­
bec ostatniego kroku rządu Rze­
szy N iem ieckiej.

N a  wstępie dek laracji rząd 
francuski odpiera zarzuty wysu­
wane przez rząd niem iecki w  sto­
sunku do paktu francusko-sowiec- 
kiego, tw ierdząc, żc niema żadnej 
sprzeczności pom iędzy tym pak 
tem, a traktatem lokarneńskim. 
D alej rząd francuski ponawia 
swoje ośw iadczenia że pakt fran- 
cuslto-sowiecki nie jest wym ierzo­
ny przeciwko Niemcom.

Na dowód stałej gotowości 
F rancji do utrzym ania dobrych 
stosunków z Niemcami deklara­
cja przypom ina, jak  bez żadnych 
wahań rozstrzygn ięto wszystkie 
zagadnienia, zw iązane z Zagłę­
biem Saary.

W kroczenie w ojsk  niem ieckich 
do N ad ren ji nastąpiło nazajutrz 
nieomal po rozm owie ambasadora 
francuskiego z kanclerzem  H itle ­
rem, która była wynikiem  w yw ia ­
du, udzielonego przez kanclerza 
prasie francuskiej.

Naruszenie postanow ień o de* 
m ilita ryzac ji N adren ji n ietylko o* 
słabia bezpieczeństwo F rancji, ale 
jednocześnie s ta w a  pod znakiem 
zapytania przyszłość pokoju w Eu­
ropie. organ izac ję  bezpieczeństwa 
zb iorowego i L ig ę  Narodów . — 
F ran c ja  nie chce w racać na drogę 
sojuszów wojskowych, zw iększe­
nia ib io jeń , bo wówczas wojna 
wybuchłaby tam, gdzie znalazłby 
S:ę siln iejszy, lub bardziej do 
w ojny przygotowany. F rancja  od­
da wszystkie swe siły m aterjalne 
i m oralne do rozporządzenia L ig i 
Narodów , aby tylko zapobiec nie- 
da jacej się napraw ić katastrofie 
dla cyw ilizac ji europejsk iej. Czy­
nimy to pod jednym  warunkiem, 
a m ianow icie, że będziemy m ieli 
zapewnioną współpracę w w ilc e  
o pokój ze strony tych, którzy 
w zię li r a  siebie form aln ie zobo

r a ­
usze

paktu L ig i Narodów  będą w raz 
z nami walczyć w  imię ideału, 
z którym się solidaryzu ją.
DO N A R O D U  N IE M IE C K IE G O  

Pon iew aż kanclerz H itle r zw ró­
cił się ponad głow ą rządu fran ­
cuskiego do ea ’ egn narodu fran- 
francuakiego —  w ięc i rząd tran 
cuski skolei zw raca s*ę do narodu 
niem ieckiego,

W  im ię kultury i wartości rasy 
n iem ieckiej, rząd francuski w zy­
wa naród niemiecki, aby zastano­
w ił się nad nową odpowued?;iaino 
ścią, która spada na niego wobec 
h istorji. „Ośw iadczam y uroczyście 
narodowi niemieckiemu —  głosi 
dck 'aracia  —  że n.gdy nie chcie­
liśm y i nie chcemy nastawać na 
jego  wolność i honor. N igd y  nie 
uważaliśm y za m ożliwe, aby' na­
ród niemiecki był traktowany go­
rzej, an iżeli inne narody Zgadza­
my się z rządem niemieckim, że 
naród francuski nie może mieć 
żadnej korzyści z nieszczęść na­
rodu niem ieckiego. Gotowi jesteś­
my do w spółpracy nad zapewnie 
niem bytu 36 m iljonów  ludności 
na ubogiej ziem i. Pytam y naród 
niemiecki, w  jak i sposób zniesie 
nic dem ilita ryzacji N adren ji może 
dopomóc do rozstrzygn ięcia  tych 
zagadnień, pytamy, w  jaki spośób 
zau fan ie —  podstawa wszelk iej 
współpracy —  może istnieć i roz- 
w'ijać się, gdy traktat dobrowol­
nie zawarty, jak  lokarticński, jest 
jednostronnie zerw any” .

W  R A M A C H  L IG I 
Rząd francuski nie odrzuca ro- 

itówań, które m ogłyby ulepszyć i 
u trw alić pokój na przyszłość, po 
lepszając stosunki francusko-nie- 
mieckie w ramach spokojnej i po­
kojow ej Europy, ale nie może 
prowadzić roknwań pod naciskiem 
gwałtu  i w ycofan ia  dobrow-Pinie 
złożonego p<łdplsu.

Rząd francuski zw róc ił się do 
Rady l  ig i Narodów  i p rzyłączy 
swoje wysiłk i do wysiłków' v szyst 
kich innych w' ramach L ig i  Naro

Strzelił w brzuch robotnikowr
Zaiścte na wycieczce
Pisarz budowlany, Abraham 

Thau w ybra ł się k tórejś niedzieli 
na wycieczkę w gron ie znajomych 
do Podkowy Leśnej. K iedy  całe 
towarzystwo spożywało obiad na 
traw ie, nagle z krzaków wysko­
czył  Jakiś p ijany osobnik. .Męż­
czyzna zb liży ł się do siedzących, 
a następnie rzucił się z p ięściam i 
na Thau, krzycząc, ażeby w yp ła­
c ił mu zarobione pieniądze przy 
buaow ie domu w  Podkow !c L eś­
nej. N apadn ięty próbował się bro 
nić parasolką, lecz w idząc nie­
m ożliwość obrony, rzucił się do 
ucieczki. Robotnik pobiegł za 
nim, a wówczas Thau w ydobyl 
rew o lw er i kilka razy strze lił po-

w Popkowie Leśnej
za siebie. Jedna z kul tra fiła  na­
pastnika w brzuch.

Rnnnym okazał eip rohotnik 
Józef Kowalski, który po paroty- 
goJn iowej kuracji w róc ił do r.aro 
wia. Abraham  Thau oskarżony 
został o usiłowanie zabójstwa 
człowieka,

Stanąwszy dzis ia j przed są­
dem, p isarz budowlany nie p rzy ­
znał s ię do w iny i dowodził, ie  
strzelał w obronie w łasnej, nie 
w iedząc w jak i sposób uwolnić 
się od ściga jącego go pijaka. Sąd 
uznając, że Thau przekroczył w 
danym wypadku obronę koniecz­
na skazał go na półtora roku 
w ięzien ia  i zm niejszył karę na 
mocy am nestji do 9 miesięcy

0 odszkGdowanie w sumie 44 tys. zł.
Proces x ubezp ie tzaJn la  w  W iln ie

A TLN O , 11. 3. Sąd Apelacy jny 
rozpatryw ał wę wtorek interesu­
j ą  sprawę leczenia w ubezpić- 
czalni.

W listopadzie 1931 roku zacho- 
rowwf inż. W ładysław  W le jdow - 
ski na zapalen ie jam y ustnej i 
zg łos ił się do ubezpieczalni, gdzie 
usunięto mu kilka zębów. Stan 
chorego jednakże nie popraw iał 
się i ubezpieczalnia skierowała 
go do szpitala św. Jakóba, gdzie 
postawiono djagnozę, że pacjent 
jes t chory na gruźlicę. Po k ilke- 
m .tsięcznej kuracji pacjenta prze 
w ieziono do m iejskiego szpitala 
dla zakaźnych, lecz c io r y  w  sta­

nie ciężkim  opuścił ter. szpital 
ju ż na w łasny koszt, przenosząc 
się do leczn icy litew sk ie j.

Lejdow  ski wkrótce potem zmarł, 
a spadkobiercy zg łos ili pretensję 
do ubezpieczalni o 44.160 złotych 
odszkodowania za koszty leczenia 
chorego i fn łszvw e postaw ienie 
djagnozy.

Ubezpieczaln ia ze swej strony 
pociągnęła ’ do odpow iedzialności 
hu.gistrat w ileński, w  którego 
szpitalu zm arły przebywał przez 
pewien czas. Po zamknięciu prze­
wodu sądowego, sąd wyznaczył 
ogłoszenie wyroku na 24 b m.

Tranz akcja Hagenbecka
z w arszaw skim  Zoo

Baw iaey w  tych dmach w  W ar- zotyczne, ale k ra jow e: jelen ie,
szaw ie K aro l Hagenbeck, w łaśc i­
ciel najw iększego przedsięb ior­
stwa handlu zw ierzętam i egzo- 
tycznem i. zaw arł z W arszawskim  
Ogrodem  Zoologicznym  dużą 
tranzakcję handlową, nabywając 
zw ierzęta  z przychówku naszego 
Zoo za sumę 20.000 zl.

C iekawe jest, i i  Hagenbeck na­
był zw ierzęta  nie specja ln ie eg-

daniele, dziki i w ilk i, ze względu 
na ich znakomitą kondycję i w ic i 
kość. R ów n ież swemu znakomPe- 
mu w yglądow i zawdzięczają lwy. 
iż mimo, że w szedzie jest ich nad­
m iar, Hagenbeck nabył 4ch w 
W arszaw ie cztery. W szystk ie na­
byte pr Ze z niego zw ierzęta  są 
urodzone i wychowane w  naszym 
Zoo.

dów. aby odpow iedzieć na zamach 
wy m ierzony przeciwko zaufaniu 
m iędzynarodowemu, w ierze  w 
traktaty, bezpieczeństwu 7Woro­
we mu i organ izacji pokoju.

Rzad l ” *ncuski jes t gotów  do 
rokov. ań z N iem cam i z chwilą, 
gdy poszanowanie dla prawa m ię­
dzynarodowego bedzle na nowo 
zapewnione.

T r u p  d z i e c k a  w  z b i o r n i k u  z  w o d ą

Niezwykły proces służącej
Sąd uniew innił podsadną od zarzutu m orderstwa

brać 1270 pasażerów . W yrusza 
jąc w ieczorem  ze Swinem llnde o- 

Sąd O kręgow y rozpatryw ał 
niesamowity proces służącej t  »a - 
r.atorjum dr. P rzygody  w  O tw o­
cku, 25-letniej Z o fji Zając, oskar­
żonej o bestja lsk ie m orderstwo 

swego dziecka.

Pew nego dnia zepsuło się urzą­
dzenie wodne sant-torjum, a kiedy 
dwaj hydraulicy udali się na 
strych, chcąc zbadać znajdujący 
l.ię tam zbiornik wodny, s tw ier­
dzili iż  na dnie leża zw łoki no­
worodka. C iało było ju ż praw ie w 
rozkładzie. Ustalone, iż niemowlę

Słoja fabryki łódzkie
Strajk *8.000 robotników

ŁÓDŹ, 10. 3. Zgodnie z żćpc* 
wiedaią przybył We w torek  do 
Łodzi dyrektor departamentu 
pracy w  mm. pracy i opieki spo­
łecznej, g łów ny inspektor pracy 
p, K lott. Po kon ferencji z  woje­
wodą i okręgowym  inspektorem 
pracy inż. W yrzykowskim , dyr. 
K lo tt odbył kon ferencję  t  przed­
staw icielam i zw iązków  zawodo­
wych.

Przedstaw icie le zw iązków  za* 
woaowych precyzow ali swe sta* 
nowinko w  zatargu w przemyśle

w tókienniczym, poruszając ko le j­
no wysunięto przez robotników 
postulaty. Dyr. K lo tt ośw iadczył, 
co następuje: 1) Liczę, że jak  do 
tych i zas zatarg w przem yśle w łó 
kienniczym  przeb iegał a godno- 
śeią i powagą, lak  i w dalszym 
ciągu organ izacje  tolx>fnicze do­
łożą wszelkich starań, by zacno* 
wać tę godność i powagę, 2 ) W  
zakresie przer rzćgan ia  umowy 
zb iorow ej zarówno przez fr.m y, 
które dotychczas ją  honorowały 
Jak rów nież przeż iii, które je j ile.

K s .  prałat Trzeciak
otrzym uje listy z człej Polski

Do księdza prałata T rz e c ia k a  z 
tćrenu całej P o lsk i nadchodzi 
mnóśtWo listów  ! depe-sz *  po­
dziękowaniem  za św ietne w ystą­
p ien ie w  sp ra w ie  zn ies ien ia  bar­
barzyńskiego uboju ry tu a ln ego , 
będącego pretekstem  dó n iesły­
chanego wyzysku ludności chrze­

ścijańskiej.
Jak się dow iadu jem y przem ó­

w ienie, wygłoszone przer ku. dr
Trzeciaka w  Sejm ie ukaże się w 
oddzielnej broszurze, broszura 
uzupełnia nowe materjały*, zebra­
ne przez znakom itego znawcę 
ksiąg re lig ijn ych  żydowskich

la  Radzie Ministrów
uchwalono szereg projektów  ustaw
W czora j odbyło się posiedzenie 

Rady M in istrów , na którem przy­
jęto  projekt ustawy o ukaladach 
zbiorowych pracy. O gólne no-mo- 
wanie ustawodawcze te j sprawy 
is fn ie ie  dotychczas tylko w' b za­
borze pruskim. Wprowadzenie, u- 
stawy o zb iorowych układach pra­
cy uniem ożliw i walkę konkuren­
cyjną pom iędzy zakładam* pfacy, 
prowadzoną kosztem zarobków ro­
botniczych.

Ucnwalono nadto p ro jek t usta­
wy o zalesieniu niektórych nieu­
żytków, przew idu jący obowiązek 
zaprowadzenia kultur leśnych na 
pewnych gruntach prywatnych o- 
raz projekt ustawy o zatw ierdzę 
mu zmian Banku Polskiego. 
Zm iany te dotyczą m. in. zm n iej­
szenia kapitału zakładowego ban­
ku ze 150 m iljonów  do 100 m iljn  
zl. drogą odkupu od skarbu paft 
stwa akcyj 2-ej em isji, wartości 
Im iennej 60 m itjn. zł oraz równo­
czesnego zm niejszenia funduszu 
zapasowego o 25 m ilj. zł. Suma 75 
nnlj. zł. będzie użyta na zwrócę 
nie skarbowi państwa te j kwoty, 
jaka w  1927 r. za akcje 2-ej em isji 
została pr~ez skarb zapłacona.

Dalej p rzy ję to  p ro jek t ustawy 
w sprawia zaciągn ięcia  pożyczek 
na cele inwestyi y jno przedsię­
biorstwa Pols. K o le i Państw , o-

r a i p rojekt ustawy w  spraw ie za­
ciągn ięcia  nożyczek na cele inw e­
stycyjne przedsiębiorstwa „P o l­
ska Poczta i T e le g ra f i T e le fon ” .

P rzy ję to  też projekt ustawy o- 
ra* projekt ustawy o uregu lowa­
niu stanu prawnego niektórych 
grntów , wywłaszczonych na cele 
obrony państwa.

W resżcio  Rada M in istrów  u 
chwaliła  p ro jek t ustawy o odstą­
pieniu gm in ie m, st. W arszaw y 
niektórych gruntów  państwowych 
na celc rozbudowy m iasta oraz 
projekty ustaw : o ra ty fik ac ji
p io jek iów  konwencji p rzyjętych  
na 7-ej sesji m iędzynarodowej o r­
gan izacji pracy w  spraw ie 1) 
odszkodowania za wypadki przy 
pracy i 2)  odszkodowania za cho­
roby zawodowe, i o ra ty fik ac ji 
projektu konwencji w  spraw ię 
wieku dopuszczania dzieci de ro­
bót nieprzemysłowych,

W  końcu Rada M in istrów  przy­
ję ła  pro jek t ustawy o d o ł k o ­
wych kredytach na (934-65 r „  uch­
w a liła  zarządzenie w  spraw ie 
przedłużenia term inu wyborów  dc 
rady m iejsk iej w  Poznaniu ora* 
ustaliła  lis tę  przedsiębiorstwa, 
które będą badane przez kom isje 
do zbadania przedsięb iorstw  pań­
stwowych. ,

.*•' —   ■>

Onależytą opiekę nad przyjezdnym
na dworcach w "Warszawie

Naczelna O rgan izacja  Po lsk ie­
go Przem ysłu  H otelow ego wystą 
piia z pismem ac Kom isariatu  Rzą 
au na m. st. W arszawę, w  którem 
zw raca uwagę na stosunki, panu- 
jtjce na dworcach kolejow ych  w  
W arszaw ie. P rzyjezdnych  do W ar 
szawy, a w  szczególności cudzo­
ziemców, stale napastuje na dwor 
rach cały szereg rzekomych agen­
tów-, k tórzy w  natarczyw y sposób 
narzucają im swe usługi w  opro 
wadzeniu po W arszaw ie oraz k ie­

rują ich do różnych podejrzanych 
lokali, zapewniając, że są to naj 
lepsze hotele w  W arszaw ie.

Agenci za swe usługi pod ró i 
nemi pozoran., w yłudza ją  znacz­
no sumy Naczelna O rg. Po l. P rze 
myslu H otelow ego dom aga się 
usunięcia z terenu dworców  kole­
jow ych  tego rodzaju  osób oraz 
zorganizowania racjonalnej służ­
by in form acyjnej na dworcach ko 
lejowych , pozostającej pod odpo­
w iedn ia  kontrola.

Gt2¥ łzawiące
w  tea trze  m iejskim  w Łodzi

ŁÓDŹ, 11. 3. W  n iedzielę w ie - ( sądem starościńskim , Który 
ozorem w  teatrze m iejskim  v* Ł o ­
dzi podczas przedstaw ien ia sztu­
ki Gorki ja  p. tjrt. „J egor Buły- 
czew i in n i" grupa narodowców 
rzuciła probówki z gazem  łzaw ią ­
cym P o lic ja  aresztowała W zw iąż 
ku z  tem  7 osób.

W  dniu w czora jszym  3-e i u 
sprawców  za jśc ia  stanęło przed '►

uka­
rał Henryka. W agnera  (L im a  
newskiego 289), K azim ierza Do­
browolskiego (u l N aw ro t BP), 
S tefana Ostrowskiego (S zterlin - 
gs 27 ), Jana Antczaka (P om or­
ska 127) i Edw arda Atacha (T r ę ­
backa 123) —  każdego n a „7 dni 
bezw zględnego aresztu.

honorowaiy lub nic podpisały, 
czynniki adm in istracyjne użyją 
wszystkich środków, by umowę 
tę w  pełni utrzymać. 3 ) W  płasz­
czyźn ie tych postulatów-, które 
mogą powodować zmianę o rgan i­
zacji przemysłu lub wżrost robo­
cizny, o rgan izacje  zawodowe po- 
w-inny dążyć do należytego ich 
przem yślenia, co musi być czy­
nione z odpowiednią oględnością 
i zrozum ieniem  istn .ejącego sta­
nu ekonomicznego. 4 ) N ie  należy 
przeciągać n iepotrzebnie strajku, 
gdyz mogłoby to r  yw ołać różno­
rodne pogmatw-ania. Czynniki 
rządowe użyją wszystkich środ­
ków. by skłonić przem ysłowców 
do wspólnego Omówienia spraw 
spornych

Sytuacja strajkowa nie u legła 
zm ianie. Strajkuje nadal 8fe 000 
robotników, w  726 zakładach prze 
myślowych Jedynie w  Bełchato­
w ie odbyła się kon ferencja  przed­
staw ic ie li obu stron, zwołana 
pr*ez m iejscow y inspektorat pra­
cy. K on ferencja  te doprowadziła 
ao podpisanii. umowy zb iorow ej 
i robotn icy w  BełćhatoWie w7 licz­
bie 1.000 osób pow rócili dc pracy, cówny i ogłosił

przebywało w  wódzie około 
dwóch tygodni. Natychm iast 
wszczęto śledztwo, chcąc ustalić 
kro porzucił niemowlę, S tw ier­
dzono, iż  służąca sanatorjum  Zo- 
f ja  Zając była w  ciąży, i c-dbyła 
następnie poród. K iedy  zapytano 
się je j. gdzie ma dziecko, Zając 
początkowo tw ierdziła , że nie­
m owlę uimdziło się nieżywe, na­
stępnie jednak przyznała się, że 
cia ło znalezione w  zbiorniku, jest 
trupem je j  dziecka. O pow iedzia­
ła przytem  niezwykłą h istorję.

Pew nego w ieczora, będąc na 
górze, niespodziewanie urodziła 
dziecko, które spadło do zb iorn i­
ka z wodą. Pon iew aż zbiornik 
je s t głęboki, Zając nlo m iała kiły 
i możności ratować niem owlęcia. 
Zata iła  zaś całą h istorję  w  oba­
w ie, ażeby nie posądzano je j o 
umyślne zgładzen ie noworodka.

N iem n iej jednak w łaaze śled­
cze, a następnie prokuratorskie 
przeprow adziły  dokładną sekcje 
zwłok, ustalającą iż  m czaszce 
dsiecka znajdu ją  się ślady ód u- 
derzeń. W yn ik  sekcji nie potw ier­
dzał w ięc  w ers ji podanej przez 
kobietę, którą oskarżono o um yśl­
ne zabójstwo noworudka-

Sad O kręgow y chcąc ca łkow i­
cie w-yjaśnić zagadkę, przeprow a­
dził ponowną ekspertyzę przy  U- 
dżiale b iegłych lekarzy w  celu 
stw ierdzen ia okoliczności tow a­
rzyszących wypadkow i O p in ja  ta 
wypadła przychyln ie dla oskarżo 
nej. Lekarza bowiem  orzek li, iż  
prawdopodobnie dziecko uderzyło 
najp ie“w  o krawędź zbiornika, a 
następnie zsunęło się do wody. 
Zając osłabiona nie m ogła temu 
przeszkodzić.

W  tych warunkach Sąd O krę­
gow y dał w iarę zesnan'om  Zają- 
cówny ogłosił w y fo g  umewin- 

| uiający.

Rewolucja w Abrsynii?
Arm ia negusa ruszyła w  pole

R Z iM ,  10.3. Kom unikat w o jen ­
ny nr. 151. Na fron tach  erytre j- 
skim i somał-iskim nie zaszło nic 
godnego uwagi.

z r ó ż n y c h  ź r ó d e ł
Usiłowania naw iązania roko­

wań pod egidą L ig i N arodów  nie 
wpłynęły na powstrzym anie ope- 
racyj wojennych N a  całym fron ­
cie północnym trw a ją  gorączko­
we przygotowania rio dalszej o fen  
żyw y w łoskiej. W ed ług żródet an­
gielskich dowodztwo w łosk ie bę­
dzie starało się jeszcze p^zed o 
kresem deszczów złamać opór je ­
dynej an n ji abisyńskiej, broniącej 
drogi do Dessie. A rm ją  tą dowo 
Jai osobiście negus. A rm ja  ta po­
suwa się w kierunku północnym, 
podczas gdy kolumny w łoskie idą 
na południe od jeziora AsZnngi.

RZYM , 11 3. (A T E . ) .  -  Dzień 
iii ki w łoskie donoszą z Dżibuti,

źe położenie w ew nątrz Ab isyn ji 
sta je  się z godrinjr fia .godżlnę 
groźn iejsze, ponieważ w iadomoś­
ci o klęskach ablsyriskich 1 zw y­
cięskim )»ochodzie włoskim  coraz 
bardziej dociera ją  do ludności, 
w yw ołu jąc w szedzie nastro je 
podn**cone oraz potęgu jąc od­
ruchy niezadowolenie.

Powstańcy zrew oltow anej pro 
w in c ji Godżam po ponowneir. za­
jęc iu  stolicy p row ic ji Debra M ar- 
kos u tw orzyli rade rew olucyjną o 
jaw n ie  w rogiem  nastaw ieniu w o­
bec w ładz centralnych. Fo za ję ­
ciu Debra M arcos powstańcy są 
panami sytuacji w całej prow in­
c ji Godżam O ddziały ich w yru ­
szyły  w  kierunku północnym ce­
lem zlikw idow ania resztek ar7mji 
Rasa Imru, uchoaząc7-* no-
ścigiem  W łochów.

Warszawska giełda pieniężna-
w  dn iu  T i m arca

Dewizy: Belgja 89.56; HelsmgfOrS 
11.58; Hoiaudja 360.96; Londyn 
2t .24. N. Jork 5.265;; Nowv Jork 
(kah łl) 5.2634; Offlo 131.80; Paryż 
35.011 Prag! 21.86 Sza ojcarja
173.30; Ktokliolm 135.30; Madrj t 
72.58.

Ob-oty dewizami cokolwiek wyże* 
■ireanich, tendencja dla dewiz nie­
jednolita. Banknot; doi arowe w o- 
brotaćn prywamyc.p 6.25 h1; rubel 
złoty 4.83; dolar złoty 9.03W, morki 
niem 148 50; iunty ang 26.26.

Papiery p ,w  »*owe: 7 proc. poi. 
-tabibza^yjra 62.25 (odcinki po 5o0 
doi.) 62.8? (w procentach); * pro* 
nańsrw poż. preinjowa de 1 arowa 
52.00; 6 pro< konwersyjna 60.75; 6 
proc, poi. dolarowa 74 50 (w p^oc.j;
5 proc. poż. kolejowa konw xsyjna. 
56.60 ; 8 proc. L. Z. i oblig. Banku 
Gosp. Kraj. po (4.00 (w  proc.);

LKUnroc. L. Z i oblig. Bant a Gosp. 
Kraj. po *13.25; ? proc. !, Z Ranku 
Rolnego 94.00:, 7 proc L  Z. Banku 
Rolnego 83.25; 8 proc. L  Z. ziem­
ski* gwarantowane 89.00; 4,5 pro 
Ł. 7!. ziemskie 4Ó.0G, 4,5 pro*. L. Z. 
Pozo. ziemstwi. kredyt serja L  40.88. 
serja X 42.13; 5 proc. L. % W f*- 
izawy (1935 r.) 63.50; 5 proc. L. 2. 
Łodz' (1933 r.) 48.00; 6 proc. m. 
Piotrkowa (1933 7 ) 45.50.

Akcje: Bank Polski 93.75; Siła i 
Światło 27.00; V'arsz. Tow Fabr. 
Lukru 25.25; Lilpop 9.00; klidrze- 
J6w 4.70; Norblin 42.00; Ostrowiec 
25.00

Dla pożyczek państwowych J li­
stów Ławr,] ;h tendencja przeważ­
nie utrzymana; dla akcyj cokolwiek 
mocniejsza; 8 proc. poi. z r. 1925 
(Dillonowdka) 91.90; 5 proc. renta

ziemska 54.73; 3 pro?, ren a  zlemsaa 
(odcinki po i.óOO *t.) 50.50; 3 nroc 
premj. pod. budowlana 27.25; 4 pr, 
nremj. poi inwestycyjna 54.F0

GIEŁDA ZBO ŻO W A
Notowań o za lnu kg. pszenica jed­

nolita 21 ,u0— 21,50, p*mnica *b'eva 
na 20.5u— 21,00, zyto I  andar i2.7Ł 
— 13.00, żyro Jl -gi . standart 12,64' 
—12.75, owies I-y st. la.SO— 1<i.75, 
I-rt st. 14-75— 15,09, 11-gi st. 14.25—
14.50, jęczmień browarny 15.20—
16.75, jęct. I I  gat 15- 15,25, I I I  
gat 14."S—-15, rat. IF -ty  14.50-
14.75, groch Polny 1&— 19. groch 
Yictoria 30— 22, Wvka 22,00— 23,00, 
peluszka 22.50 -23.30 seradela podw 
czvszcz. 22—Z3, łubin i, fbieski 9X4' 
--9,50. żółty 11.50— 12.50, -zepal 
zimowy 40.50— 41.60. rzepik rimowy 
39,5C—40,50, rzepik letni 46,00—  
41,Ul), rzepak letni 3D,6C— 4C.50, sie­
mię lniane 34.00—35,00, koniczyna- 
czerwona sur. ne* gr kan. i l5 — 130, 
o czy* '. 97 proc. 150—170, hiała sur. 
60— 70, o czyst. 97 proc. 8 0 - -10O, 
mak niebieski 62,00 — 64,00, mą­
ka pszenna gat. I-szy wyciągowi 
54- -Sb, gat. I-A  32— 34, I-B fil -82 
I-C 30— 31, I-D 29-30, II-A  28— 29 
L-B  26 - 26, 1I-D 23.30- 21.50 II-F 
22.50— 23X0, II-G  2i.50— 22 50 r « -  
st*wna 14.50- -15.50, żytnia wyciągo­
wa 20 50— 21 50 gat. I-nzy do 6C 
proc. 20.50— 21.50, gat. I-szj do 66 
proc. 19.50— 20, gat. l l - g : 16— 17, 
razowa 10— 16.50, poślednia 12—
12.50, jtręby pszerne grube 12.2.9—
12.75, średnie 11.25—11.75, ti iał c < 
11,25— 11.76, żytnie 9,25— 9,75, ku­
chy lniane 16.75— 17.25, rzepakown 
14.90— 15, śrutu sojowrt 22—22.50
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Ostre wystąpienie p. Jaroszewiczowie]
Przeciw redukcfi mężatek

H anietne zaniedbania w  dziale szpitalnictw a
Senat na wesorajszem  przed­

południowi m posiedzeniu om ówił 
budżet M in isterstw a Opieki Spo­
łecznej i Funduszu Pracy.

OPIEKA SPOŁECZNA 
R eieren t budżetu M in isterstwa 

Opieki Społecznej sen. Bobrowski 
domagał się ustawy o umowach 
zbiorowych i ustawy o izbach 
pracy. Zw rócił uwagę na niedolę 
dorastającej m łodzieży, nie m ogą­
cej znaleźć pracy, a następnie 
polem izował obszernie z re fe ren ­
tem generalnym  b. preinjerem  
Kozłowskim. stw ierdza jąc, te pro 
feso r zam ieścił w  sprawozdaniu 
o ubezpieczeniach społecznych u- 
w agi, z któremi nie zgodziła się 
kom isja i które w ym agają  spro­
stowania 

Jakież to liczne rzesze pracow­
ników nie potrzebują ubezpiecze­
n ia? M oże póki robotn icy są m ło­
dzi i zdrow i i m-yą dostatecznie 
wysokie pobory, ale gó j sie to 
zmienia, okazuje się, żc na lecze­
nie, szpital i lekarstwa trzeba za­
ciągać pożyczkę.

N ie  jes t zgodne z prawdą tw ier 
dten ie p. Kozłowskiego, i i  c iężar 
ubezp.eczeń nie stoi w żadnym 
stosunku do korzyści św iata pra­
cy i służy tylko na utrzymanie

sztabu 20 tysięcy urzędn ików . W 
r. 1934 na 365 m iljn . składek, 
św iadczenia wynosiły 274 m ilio ­
ny. P. min. Jaszczołtt wskazał na 
doniosłą rolę tych świadczeń, któ 
re dostarczają środków egzysten­
cji seikom tysięcy osób, dotknię­
tych inwalidztwem .

R E D U K C JA  M Ę Ż A T E K
Budżet Funduszu P racy  re fe ro ­

wał sen. Marj&n M alinowski,
W  dyskusji zab iera ły głos dwie 

senatorki, sta jąc w  obronie, ko­
biet i Występując prbeciw redu­
kowaniu mężatek.

Sen. Jaroszew iczowa tw ie rd z i­
ła, iż duże zaniepokojenie w yw o­
łało złożone w  Sejm ie ośw iadcze­
nie jednego z przedstaw ic ie li rzą­
du o zam ierzonej redukcji męża­
tek. PoniewRż dotąd żadne narzą­
dzenie się nie ukazało, p. Jaro- 
szew iczowa w yraża  nadzieję, że 
rząd nie stanie na stanowisku e li­
m inowania kobiet z rynku pracy 
Redukcja mężatek pracujących 
umysłowo m etylko nie zm niejszy­
łaby bezrobocia, ale zw iększyłaby 
je, gdyż zredukowane musiałyby 
oddalać służące, praczki i inne 
s iły  pomocnicze.

R( dukcja mężatek prowadzi do 
nieślubnych zw iązków, separacyj

i unikania m acierzyństwa Ode­
branie pewnej ka tcgorji kobiet 
praw  dc pracy, b jłoby  pogw ałce­
niem konstytucji.

Sen Kudelska ośw iadczyła, że 
popęd kobiety do pracy jes t nie­
powstrzymany, m e załam ują go 
też żaane przeszkody i zakazy. 1 

JAK W ABISYNJ1 
O fatalnym  stanie zdrowotnym  

w  Polsce i niskim poziom ie szpi­
taln ictwa, mów ł sen M ichałow ­
ski. Szpitaln ictwo w  Polsce stoi 
na piątem miejscu od końca Za 
nami idą ty lko: Grecja, L itw a,
E g ip t i Ab isyn ja  Czytam y kores­
pondencje i  Absyn ji o wodzie 
kałowej. N iestety, takie same ko­
respondencje możnaby od nas po­
syłać do Abisyn ji.

N iszczy się u nas fachowca, 
krórym jest lekarz. Kasu je się le-

Najkorzystn iajize źródło zakupu

HERBATY, KAWY, KAKAO
Na miejscu pularu.a, T  M A . J T C f  
Własny im por' herbaty " M l i f c Ł L

Marszałkowska 89 i Mazowiecka 5

Hieimy rciygnufó z tranzytu
Skierowanie podróżnych na battyk

W spraw it pociągów  tranzyto­
wych niemieckich, idących przez 
nasze Pom orze, wyrażono nie­
dawno w  prasie polskiej przekona 
nie, iż  oyprawdzie obecnie ilość 
tych pociągów m ogła ulec zmniej 
szemu, i  w iosną jednak wróci 
do dawnego stanu, gdyż ruch tu- 
"ystyczny  z N iem iec do' Prus 
W schodnich jest w m iesiącach 
w iosennych i letnich tak znacz­
ny, te pociągi w ilości kursują­
cej ooecpe nie będą mogły zaspo­
koić go.

W  związku z lem wyrażono też 
r.aacinję, ig  N iem cy przystąpią 
do uregulowania znacznych już 
obecnie zaległości za tranzyt, w y­
noszących około 90 m iljonów  zł., 
oraz będą zmuszone do natych­
miastowego płacenia należności 

b iCż«eyct.

Okazuje się obecnie, że nadzie 
je  te są bezpodstawne. N iem cy 
zorgan izow ały ju ż na w ielką ska­
lę ruch do Prus W schodnich dro­
ga morska. Na lin ji okrętowej 
Swi-nemłiiKie —  P illau , na której 
dawnięj kursowały jedynie małe 
statki bałtyckie. uruchomiono 
duś rów nież olb izym y oceanicz­
ne, Że ich urucnomienie ma bez­
pośredni zw iązek *, sankcjami ze 
strony Polski, św iadczy okolicz­
ność, iż  p ierw szy okręt oceanicz­
ny „P reu ssen " rozpoczął komu m- 
kację na te j lin ji w łaenie oct dnia 
h lutego.

Kom unikacja moraka obliczona 
jes t przedewszystkiem  na ruch 
m atow y D latego właśnie bilety 
są bardzo tanie, przejazd bowiem 
ze Swinemiinde do P illau  kosztu­

je  16 marek, a b ile t w obie s tro ­
ny t jlk o  18 marek. Jeżeli ktoś w y ­
jeżdża z Berlina, musi dopłacić 
jeszcze pe\\ ną sumę za przejazd 
koleją do Swinemiinde, w yb iera ­
jąc sie zaś do K ró lew ca, dopłaca 
dodatkowo za b ilet kolejow y z 
P.ilau do stolicy Prus Wscchod- 
nieh. Jak dalece w ładze niem ie­
ckie dążą dp ułatw ienia te j ko­
munikacji, wynika z niezm iernej 
taniości bufetu i restauracji, 
gdzie za 82 fc-nlgj można znaleźć 
zupełnie w ystarcza jący  posiłek.

Okręt „P reu ssen " może za 
kręt ten następnego rana o 8-eJ 
przybłju  ju ż do Sopot, a w połud­
nie tegoż dnia jest z- P illau . W  
tych warunkach podróż z Berlina 
do K ró lew ca drogą morską, przy 
kombinacji przejazdu dwu odcin 
ków koleją, zajm uje n iecałą do­
bę. Dla ruchu turystycznego ta

różnica w czasie, wynosząca k il­
ka zaledw ie goazin, jes t zupełnie 
nieznaczną, zresztą n iw elu je ją  
niska cena biletu.

W ynika z tego, że wszyscy nie­
mal pasażerow ie z N iem iec, któ­
rzy dotąd korzystali z przejazdu 
koleją przez t. zw. niesłusznie 
„kory ta rz", obecnie jeźd zić  mogą 
swobodnie drogą morską. P rze ­
jazd  z Berlina do Swinemu.ide 
trw a przecie ko leją  tylko 2 i pół 
godziny. P rze jazd  zaś z P illau  
do K ró lew ca m n iejw ięcej dru­
gie tyle.

T e  przygotow an ia  ' niem ieckie, 
szybko wprowadzone w czyn. cał­
kow icie przekonywują nas o bez­
nadziejności obliczeń na w pływ y 
z N iem iec z- tytułu ruchu tranzy­
towego. I  na tem w ięc polu  zosta 
liśm y przez Rzeszą, mówiąc w u l­
garnie, „w yk iw an i".

karzy w  szkoln ictw ie i ubezpie- 
czalnt, kasuje się asystentury
uniwersytetach, obcina pobory. 
Lekarze chcieliby, aby ich  trak­
towano jak  żyw y  inwentarz, tak 
jak  1 konie na wypadek wojny.
Gdy przyjdzie wojna, lekarze
przecież będą potrzebni w  czasie 
walk.

OSOBLIWY ZAKŁAD
W resz^.e ze spraw lokalnych

sen. G łowacki poruszył sprawę 
zakładu dla nerwowo w yczerpa­
nych i psychicznie chorych w  Go- 
ście jew ie. Stan personelu tego 
zakładu w ynosił w dniu 1 m ar­
ca ub r. 14-tu pracowników, * 
ilość pacjen tów  w  dniu 1 kw iet­
nia dwie ooob j. Obecnie w  zakła­
dzie jast 10 chorych i 11-tu u- 
urzedrików D yrektor Zakładu w  
VI stopniu służbowym, w idocz 
nie m e może dać sobie rady, bo 
przj ją ł asystentkę, którą jest je ­
go własna żona. N a leży  przystą­
pić do likw idac ji zakładu — wo- 
ia sen. Głowacki, chorych prze­
nieść do innych zakładów.

'T U u c r z l a  i  l e c i  ju ti,u tie d A J Z .
G d y  w  o o m u  u ż y w a  s i ę  R a d i o n u  d o  

p r a n i a ,  m i j a  o n o  s z y b k o  i b e z  t r u d u ,  

a  m a m u s i a  n i e  m ę c z y  s i ę  i j .e s t  z a d o ­

w o l o n a .  P r a n i e  R a d i O n e m  j e s t  p r z e ­

c i e r  t a k i e  ł a . w e :  r o z p u ś c i ć  R a d :o n  w

z i m n e j  w o d z i e ,  1 5  

,m in u t  g o t o w a ć  b i e ­

l i z n ę ,  o ł u K a ć  n a j -  

o ^ e r w  w  g o r g e e j ,  

p o t e m  w  z i m n e j  

w o d z i e  —  i b i e ­

l i z n a  b ę d z i e  ś n i e *  

z n o D i a ł a

p iB F z e

w szy& tko

Hanifestacie studenckie we Lwowie
Zwycięstwo narodowców na uniwersytecie w Poznaniu

Rewizie i aresztowania
w Wielkopofsce

..Kurjar Poznański" donosi:

.,O STKóV  W  poniedziałek 
przesłuchiwano w w ydzia le śled
czym w  O strow ie szereg członków 
3 tron nic twa Narodowego.

Referen ta organ izacy jnego S 
N. p W acław a Janowskiego, se­
kretarza powiatowego p. Tadeu­
sza Kaczm arka z Ostrowa i kie­
rownika obwodowego S. N , p. 
Sylwestra Sztukowskiego z Bisku 
pina Olohockic-go, po przesłucha­
niu aresztowano i osadzono w  a-

Samolot ntemfecUI
Wyiąctował pefl Tczewem

TC ZE W , 11. 3. W c w torek 0 
godr. 10.30 w  pobliżu Sucho- 
s tn y g  pod Tczewem  wylądował 
samolot sportowy marki „K łem ", 
ucdący w łasnością „Deutscher 
Lu ftsport Verband (N iem ieck ie  
go Związku Lotn ictw a Sportowe­
go ) z W rzeszcza, pod Gdańskiem 
Aeroplan, który w ylądował bez 
przeszkód, p ilotował Gerhard K or 
sande

Powodem  lądowania n<. poi

jaśnił p ilo t gęsta mgła, która u- 
n iem oż liw ila  normalną, orjenta- 
cję  w nowietrzu.

Lotnik, aż do zupełnego Wyjaś­
nienia wypadku, został za trzy­
many w  Tczew ie  P rzy  samolocie 
na m iejscu lądowania ustawiono 
straże. Ciekawy jes t fakt, żc na 
kilkanaście minut przed lądowa­
niem samolot przez dłuższy czas 
krążył bardzo nisko nad T cze­
w em  i nad koszarami tczewskich

reszcie policyjnym , Fow od j a- 
resztowam a nieznane.

skiem terytnrjum  hvła —  jak wy-1 form acyj wojskowych.

ChłsFi tuwomlnafc sie
o zniżkę op łat za row ery

N a ręce organizacją roln iczych 
wpłynęły z rożnych stron kraju 
żądania w łościan, dom agających 
się podjęcia zabiegów  o obniżkę 
opłat rowerowych Pob ;ernnr do­
tychczas przez w ładze opłaty ro­
werowe uważane są na nadmier­
ne W  pow włocławskim  np. za

prawo Jazdy na tow erz* płac. się 
U  zł. rocznie. W  innych pow ia­
tach opłaty są jeszcze wyższe 

Wskutek żądań.., zbyt wyso­
kich opłat 'v (e ' u chłopów jeździ 
na rowerach bez numerów, co 
pociąga za sobą represje ze stro­
ny policji.

„G R O D ZISK . N a  jarmarku w 
Nowym Tom yślu w  dniu 5 b. m 
aresztowała po lic ja  sekretarza 
pow. Str. Nar. p. F liska 1 p. Ku- 
charzewskiego z Grodziska. Kiedy 
przechodzili oni przez Rynek, do­
stąpił do nich komendant poste­
runku Bukowiec Jackowski i za­
pytał się. który z nich je s t p. Fli- 
sek, poczem obu zabrał na poste­
runek. Przeprowadzono rew izję  
osob 'stą i odebrano p. F liskow. 
przepisany fragm en t z Rydla „Z a ­
czarowanego K o ła ". Zabrano też 
P- Kucharzewskiem u odpis fra g ­
mentu z książki Dmowskiego 
„M yśli nowoczesnego Po laka", za­
czynający się od słów „Jestem
Polak iem ".

A resitow am  m ieli w ystąpić w
. dzielę g b m. na W ieczorku L i ­

terackim urządzonym staraniem 
sekcji kulturalno - ośw iatowej 
Stron. N ar.

W ypuszczono ich po i  godz.- 
. 'h nie spisując żadnego protó* 

ku j  i ne podając powodu aresz­
towania. P rzec iw  bezpodstawne­
mu Zaaresztowaniu w n ieśli PP- 
F lieek  i Kucharzewski zażalen ie".

.LFS ZN O  R ew iz ję  w  noszuki- 
» niu Drom, g łów n ie u członków 
Str. Nar., przeprowadzała bardzo 
skrupulatnie po lic ja  mundurowa 
i ta jna ".

Morze to potęga
Dolski

LW Ó W , 11 3 W  ubiegły wto­
rek, w godzinach przedpołudnio­
wych grupy młodzieży akademic­
kiej demonstrowały w Dobliżu 
wyższych uczelni. Interwencja 
policji położyła kres demonstra­
cjom.

Gay m in ister św iętosławski 
podjechał samochodem pod gmach 
politechniki, tłum studentów w 
liczb i* około 1000 csód spokojnie 
rozstąpił się, przepuszczając go 
do gmachu

W  czacie zaburzeń w targnęła 
przez okno do loKalu śamopomo- 
cy studentów żydów w  w yższej 
szkole dla handlu zagranicznego 
grupa studentów w  czapkacn 
techników i zdem olowała urzą­
dzenie.

K O M U N IK A T  O F IC JA LN Y
W spraw ie w torkowych zajść 

akademickich wydano w ieczorem  
komunikat o fic ja ln y , w  którym 
czytam y:

Od kilku dni zauważone na u- 
n i wersy t ecie i politechnice we 
Lwowie wzmożony kolportaż ulo- j 
tek, wzywających do niepłacenia 
drugiej raty czesnego Gdy ano ! 
nimowa akcja kolportażowa i na­
woływanie do biernego oporu o. 
Kazały się bezskuteczne, inicjato• j 
rowie postanowili uciec się do 
gwałtu dla wjmuszenra posłuchu 
w środowiskach akademickich.

Dnia 10 b. m. przedpoł grupa 
studentów znalazła się w Aka- 
uemji weterynaryjnej, gdzie w 
kwesturze porzuciła proDÓwkę z 
cuchnącym płynem i usiłowała 
zakłocic wykłady. Napastnicy 
zdeprymowani energiczną posta­
wa rek to r* i zgodnem zachowa­
niem się studentów, opuścili u- 
czelmę i prześlizgnęli się pod 
gmach Wyższej Szkoły Handlu 
Zagranicznego. Zastawszy drzwi 
zamknięte, kilku osobnikow wtar 
gnęło przez okno do par ter ow ego 
lokalu żydowskiej Bratniej Po ­
mocy, skąd następnie zbiegli po 
pojawieniu się Datroli policyj­
nych. Równocześnie inna grupa 
usiłowała d°stać się d<\ filji po­
litechniki od strony ul, Nikorowi- 
cza, dokąd nic dopuściła ich poli­
cja

Rozprószone grupy skupiły się 
v południe w  liczbie około 300 o- 
50b pod pomnikiem Mickiewicza, 
usiłując urządzić demonstracje 
zt śpiewami. Zamierzeniom tym 
położył# kres policja, przyczem 
przytrzymała 5 studentów za o- 
pot władzy. 2. przytrzymanymi 
spisano protokuiy. 1

ZWYCIĘSTWO NARODOWCÓW 
W POZNANIU

P O Z N A N , 11. 3. W e wtorek 
odbyły się w ybory do „B ra tn ie j 
P om ocy" s. S. U. P. Zdecydowa­
ne rw ycięstw o odniosła Ii&ta nr. 
L  „N arodow ego  Kom itetu  Samo­
pom ocowego", zdobyw ając 6 man­
datów  na i  m ożliwych. Lista sa- 
naoyjno - lew icow ą „Akadem ick i 
B ok G ospodarczy" uzyskała dwa 
mandaty, tracąc w  stosunku do 
ubiegłego roku jeden  mandat.

Zupełną porażkę poniosła lista 
„Bloku kół prow incjonalnych", 
nie uzyskując ani jednego man 
dat-u.

L iczbow o głosy, jak ie  padły na 
poszczególne listy, p rzedstaw ia ją  
się następująco:

N a  ogólną ilość 1150 uprawnio­
nych, glosowało 931, z tego na: 

N r. 1 —  Narodow ego Kom ite­
tu Samonomocowego 687 zł.;

N r. 2 —  Akadem ickiego Blołcr 
Gospodarczego —  257 gr.;

N r. 3 —  Bloku kół p row ioc jó - 
nalnych —  87 głosów

Na w yn ik i w yborów  oczekiwały 
tłum y m łodzieży, która, na wia­
domość o zdecydowanera żywcie- 
stw ie lis ty  narodowej wznosiła 
entuzjastyczne okrzyki na cześć 
zw ycięsk iej lis ty , oraz odśpiewa* 
ła hjunn młodych.

P r z e g l ą d  * * r A s y
REPRESJF I MŁODZIEŻ

„W arszaw sk i Dziennik N aro­
dow y" om awia, atasi mówców sa-, 
naćyjnych w  Senacie,' skierowmne 
przeciw  m łodzieży, przyczem  cy­
tu je odosobniony i całkiem prze- 
ciwmy głos sen. Petrażyck iego :

„Jedyn ie senator Petrażycki spoj­
rzał na zagadnienie ruchu młodz.eży 
innem cokolwiek okiem. ,.Z szeregu 
przemówień dzisiejszych —  oświad­
czył —  wynikałoby, że ledyncm le­
karstwem na ruchy m łodzieży są re­
presje. W ielk i m yśliciel, uczony i 
znawca psychologji m łodzieży, P iro- 
gow, kilkadziesiąt la t przea rewolu­
cją rosyjską powiedział, że młodość 
jest oarometrem  i jeślj się burzy, 
to świadczy to, że w  społeczeństwie 
panują procesy chorobowe. Jeaynom 
lekarstwem  na te procesy jest ze­
spolenie rządu ze społeczeństwem. 
N a leży  szukać drogi do serc m łodzie­
ży, żeoy zaradzić złu, ale droga ta 
nie prowadzi przez Legjon  Młodych, 
ani przez Straż P rzedn ią".

I  kończy „D zienn ik  N a róa ow y ":
„K ażdy, kto poważnie zastanowi 

się nad piawam i rzadzącem. życiem  
społecznem, nawret nie podzielając 
dążeń naszej m łodzieżą, uzna, że re­
presje, do których nawoływali sena 
torowie, nie są żadnem 1°’ arstwem 
na ten stan rzeczy. P rzy jd zie  mu na- 
pewno do głowy pytanie, czy prze­
obrażenia, jakie zachodzą w  społe­
czeństwie, których jdbicienr, jest
postawa ideowa m łodzieży, nie sa 
już na tyle dojrzałe i powszechno, 
że powinny znaleźć sw ój prawny 
w yraz w  życiu ^aństwa.

N iestety , refleksje takie są najzu­
pełniej obce atakującym młodzież 
senat ororn".

d z i w y  p a s z p o r t o w e
Wr „Ilustrow anym  K u rje rze  Co­

dziennym " p. Zygm unt Now akow ­
ski porusza sprawę p ro f. Kota, 
który, zaproszony p rzez Holan- 
d ję dc w ygłoszen ia  w  3 miastach 
holenderskich odczytów  o stosun­
kach um ysłowych polsko - n ider­
landzkich w  X V I I  wieku, musiał 
w  ostatn iej cnw ili odwołać je  te­
legra ficzn ie , ponieważ rów n ież w 
ostatniej chw ili odmówiono mu 
u lgowego paszportu zagran iczne­
go

„O to poszczególne tytu ły: Stosun 
ki Hugona Grot.us* z Polską. P rą ­
dy rewolucyjne w  re fo rm ac ji» pol­
skiej i ich związki z Holandją. Rzut 
oka na rozw ój reform acji w Polsce. 
Przyczyny upadku reform acji w  P o l­
sce. Stosunki kulturalne Polski z U 
lanają w  dobie renesanst 1 re fo r­
mat’ i. C2y li ścisła rauaa!

A tymcai’ om zawiadom, się ich, 
ie odczyty, ńc!śle naukowe odczyty, 
nic odbedr się spowróu zakazu m i­
nisterstwa. C iekawy jestem komen­
tarzy... Prawdopoaobnii zakaz ten 
wzbudzi zainteresowanie. Dowiedzą 
się, że jest kraj, który nie chce, aby 
o nim wieaziano na szerokim  św ie­

cie, który własnym uczonym zabra­
nia propagandy...

Gdy myślę o tym zakazie, eorą 
bardziej rozumiem eelrtkow krakos - 
skich, którzy koątjumy 1 do sstui 
Mariveaux i Moliera potraktował 
jako zwyczajną kontrabandę... W  
każdym razie bóf&z mniej dziwię aię 
tvm celnikom. Bo też oni mniej na» 
skompromitowali niż ów zaka~- 

Hm, prof. Kot brał wca.e żywy u- 
dzia. w iłynnym proteście brzeskim 
profesorów po'skieh wszechnic.

A ie tenże „am protest podpisał 
tn. in. i dzisiejszy Minister Oświaty, 
co skrzętnie zanotowano w tajnej 
kartotece, prowadzonej w minister­
stwie przez pewnego m ajora.. 

Zabawne, prawda 7“
C IE K A W E  O B JA W Y  

„K u r je r  Poznański" podaje na­
stępującą depeszę z G rudziądza1 

„Następnego oma no zajęciu / rzez. 
wojska niemieckie Nadrenji odbyły 
się na tutejszym cmen.arzu pole­
głych w czasie wojny światowe, 
dwie wielkie manifestacje tutejszych 
Niemców.

Rano zebrał1 się członkowie 'ung 
deutsche Partei w ilości około 3Ó0 o- 
sób ł po przemówieniach złożyli 
wieniec na cześć poległych ze swą 
styka i niemieckiemu Żelaznem krzj 
żami. Uroczystwść miała przebieg 
wojskowy, gdyż członkowie stanęl 
na baczność i po odliczeniu na ko 
mendę, pomaszerowali do pomnik*' 
Okrzykom „Hen" nie było końce. U 
roczyjtcść zakończono ąańoiewauea 
niemu:kich pieści wojakowych.

Podobny przebieg miała uroczy­
stość „Deutsche Yertirugung łaón 
odbyła się w południe nrzy oard*« 
licznym udziale Niemców. Przemó­
wienie wygłosił przedstawiciel gene­
ralnego konsulatu niemieckiego w 
Toruniu, który podkreślił, że ofian 
wielkiej wojnji nie poszlą n? nam i 
gayż wszyscy Niemcy mają dziś Jed 
neąo wodza.

...W uroczystości brali udział człoj 
kowie partji w mundurach."

Identyczne m anifestacje  od 
były się w  Toruniu.

Tydżien grzeczności
w  B ia i m c to ku

•B IA Ł Y S T O K , 11. 3. Z in ic ja ­
tyw y starosty grodzk iego odbę­
dzie sie wkrótce tydzień  nauk. 
grzeczności na ulicacn E iałego- 
«toku.

Pon iew aż zachowanie się zw łasz 
cza m łodzieży stkolnej na ulicach 
pozostawia bardzo dużo do ży ­
czenia, w  k ’lku m iejscach mi-aati 
ustaw ;one będą m egafony, przez 
które w  pewnych odstęnach cza 
su przypcir snany bedżie prze­
chodniom obow iązek zachowani* 
grzeczności wobec współobywate 
li, niepopychanij* przechodniów 
na ulicy. itd.
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Dziś św. Grzegorza. 
Jutro św. K rystyny.

2 Ł A J 2 ly .
TE aTK  W IE L K I: Dziś i codzien 

me „Kw iat Rawaju". W piątek „Car­
men". W niedzielę o 3.30 „Kosc Jla- 
rie".

TEATR  NARODOW Y: Dziś po
rax drugi „Mieszczanin azlachc«cem“ 
Mołjera w reżyserji i z udziałem 
Zelwerowicza w roli głównej.

T Ł n T R  PO LSK I: Dziś i codzien­
nie „Wieczór Trzech Króli" Szekspi­
ra.

TE ATR  N O W Y: Dziś premjera w 
reżyserji Węgierki „Tessa" („W ier­
na nimfa-').

TE ATR  LE TN I: Dziś komedja
„Raz się tyłku żyje" Kiedrzyńskiegu. 
Koniec przedstawienia o godz. J1 
wiec*

T E A T k  M A ŁY t Dziś premjera 
, Koko-, z Gorczyńską, ćeszrtyń- 
wrim, balcerkiewjczówną, Kajzerów 
ną, Broniewiczem i in.

STO IEC ZN Y TE A TR  POWSZ.: 
Dm* przy ul. Narbutta 14 o godz. 7 
wiecz. „M ost" Szaniawskiego.

TEATR  ATENEUM : Do niedzieli 
włącznie „F_ji Geldhah". W przy­
szłym tygodniu premjera sztuki „Za' 
lnach*1 z Jaraczem i Eichlerówną. 
Reży serja Pjrzanow: kiej.

REDUTA i Kopernika ” 6/40): „P ier 
ieleń wielkiej damy" C. St. Norwida. 
Prem jera w połowie marca.

TE A T R  K A M E R A LN Y : Dziś
„M atura ".

TEATR  M ALICKIEJ daje dziś 
i jutro wieczorem „Trafikę pani ge­
nerałowe) * Bu: -Feketego. Dziś o 4 
pop. „Cień".

O  K U LIK  W ARSZAW SKI: Dziś 
t Oudz a ie nowa rewja „Mycie gło­
wy" —  7.15 i 9.30

T E A T R  „W IE L K A  REW JA". Dziś 
i jutrr komedja muzyczna „Całus 
i  mc więcej" z M trk.ewi.izówną, Kru 
kowskim i Sempolińskim.

W ARSZAW SKA SZuPKA POL1- 
TYCZNu (Cafe Club): Dziś i co­
dziennie dwa przedstawienia o godz. 
7-ej i 9-ej.

TE ATR  DLA DZIECI T. ORTY- 
M A : W niedzielę o godz. 12 pp. i 
wyjątkowo o 2 pp. „Szklana Góra".

Szersze zastosowanie chłodnictwa
Usunie rozpiętość cen u  O u rs z u w ie

i podniesie jakość produktów  spożywczych
W poszukiwaniu środków zwal 

czających chaos cen artykułów  
spożywczych w  W arszaw ie (te j 
spraw ie pośw ięcaliśm y w ielokrot 
nie w ie le  m iejsca ) —  zw róciliś ' 
my obecnie uwagę na znaczenie 
przechowywania produktów spo­
żywczych w kamerach chłodni­
czych.

O P O Ł O W Ę  T A Ń S Z E  R YB Y ..
W czasie sezonu, zw łaszcza 

przy ob fitych  połowach, ryby są 
tanie —  można je  nabywać dosło­
wnie za bezcen. O lbrzym ich mas 
złow ionych ryb  niepodobna skon­
sumować odrazu —  większość po 
łowu traktu je się jako zapas na 
dalsze m iesiące. Gdyby zam raża­
no te zapasy ryb i przechow yw a­
no je  w  chłodniach (ryb a  mrożo­
na może przetrw ać w  chłodni 8—  
12 m .es ięcy !) —  cena ryb na ryn 
ku detalicznym  utrzym ywałaby 
się w- ciągu całego roku na po­
ziom ie cen sezonowych to zn. o 
50 —  60% niższych, od cen kształ 
tu jącycb się po sezonie. Ryby —  
najzdrowszy i najw artościow szy 
produkt spożycia przestałaby 
w reszcie w  Polsce odgryw ać ro ­
lę luksusu, dostępnego tylko dla 
ludzi zamożnych. Przestalibyśm y 
także w yrzucać p ieniądze na zbę 
dny im port ryb, uprowadzanych 
obecnie z R os ji czy k ra jów  skan­
dynawskich.

M IĘSO  M O ŻE LEŻEĆ  ROK.
Szersze zastosowanie chłodnic­

tw a odegrałoby rów n ież dużą ro ­
lę w  handlu mięsem Sprawa dro 
żyzny nręsa na rynku krajowym  
i stołecznym wałkowana je s t od- 
dawna —  w iem y, że w iększość 
ODciążeń ceny deta licznej mięsa 
s tw arza ją  w ygórowane opłaty 
i zeżn iano-ta-gow iskowa, wyzysk 
hurtowników, wysokie koszta 
transportu i t. p. Tak  je s t  n ie­
w ą tp liw ie  —  nie trzeba jednak 
zapominać, że ce.iy bydła rogate­
go' i trzody spadają jeszcze n i­
żej —  m niej w ięee j o -25%. Gdy­
by mięso skup:one masowo po 
najn iższej cer.ie sezonowej m ro­
zić i przechowywać w chłodniach

T O W A R Z Y S T W O
U B E Z P I E C Z E Ń  '  l ! v  L

S p ó ł k ę  A  K c y j n a

C E N T R A L A  —  W A R S Z A W A  
K R A K O W S K IE  PR ZE D M IE Ś C IE  Nr. 59 

te le fo n  N r . 551-34
^ O W A D Z I  D Z IA Ł Y ' U B E Z H E C Z E A  O G N IO W Y , KRA- 

^ T ’ t r a n s p o u t  OWY. O D P O W IE D Z IA L N O Ś C I 
C Y W IL N E J ,  N IE S Z O Z E Ś L IW Y T H  W Y P A D K Ó W , A U T O  

C A S C O , M A S Z Y N O W Y  I  G R A ) .O W Y  
O d d lia łf: C ir  r  a. Ł a to  wice. K rak óv  Lw ów . Łódz Poznań i W ilno

^ jrt itu ry  w e wszystkich miastach Rzeczypospolitej.

Wypadki i kutd<2ttit
Zh >rowę zaczadzenie Wskutek 

przei wczesnego zasunięcia szybra 
w mieszkaniu przy ul. Wiejskiej 3 
ulegli silnemu zaczadzeniu: Cecylja
Watzak, niężatk: , 'a*- 40, je j syn. 
Andrze , iat 5, i sublokator, Stani­
sław Łazowski, lat 43, krawiet.

Zamachy samobójcze. Jadwiga 
Mączka lat 16 (Annopol) otruła się 
ługiem

W  Grodzisku Maz. targnęła się na 
*ypie, trując rie esencją octową. 

Eugerj* Zarębska, wdowa, lat 49. 
Powodim zamachu samobójczego by 
łm ro-.pac* po śmierci 201etn ej 
córki

Janina Dziugiel, 'at 30, mężatka, 
zamieszkała w barakach na Żolibo­
rzu, popełniła tamach samobójczy, 
Tając się sublimatł m. Wezwany le- 
iia ir pogotowia przewiózł Dziugie- 
lowa w  stanie groźnym ao szpitala.

Tragiczne „mierć, Na ul. Karme- 
hekie i, róg Nowol.pek, tramwaj lin­
j i  „2“  zawadził o wóz, z którego 
-padł Feliks Filiszek, lat 31, furma.., 
(Bar ca 19) ponosząc śmierć na 
miejscu, wskutek pęknięcia czaszki.

Zabity przez pociąg. Na stacii 
War*zawa - Wschodnia znaleziono 
*wł«JH męzczyzny zmiażdżone przez 
pociąg. Ustalono, że zabitym jest 
Wład. Kryptowicz, lat 30.

Nagłe zasłabniecie. W „Cyrku" na

ł^zik.ej zasłabł nagle Stanisław Ma­
ślanka, bezrobotny, lat 39. Poguto- 
v ie przewiozło gv w stanie bezna­
dziejnym do szpitala.

Przyk.n wiz;,ta. D0 Anieli Sadow­
skiej (D l iga 17) przybył z wizytą 
1 adeusz Koper, (Długa 10) po w yj­
ściu którego Sadowska stwierdziła 
kradzież 530 zł.

„SZK LA N A  G oR A "

W nadzielę punktualnie o godz. 
12-ej pp. i wyjątkowo o godz. 2 pr- 
w teatrze „Cyrulik" (Kredytowa 
14) teatr dla dzieci T. Orfyma wy­
stawia cieszącą się duzem powodze­
niem opow ieść p. t. „Szklana Góra". 
Żywa, ciekawa akcja sztuki rozgry­
wa sie w Abisynji, Japonji, nz Ha­
wajach, na biegunie i w dowództwie 
eakaury białych ptaków. Lot naoko­
ło świata Stefka Burczymuchy, je- 
g  ; przygody pełne we sala i humoru, 
śliczne tańce baletu H Jasiewicza, 
postacie nalpek, niedźw iadków 
białych i brunatnych, olśniewające 
dek jracjo Galewskiego, wspaniałe 
kostjumy oraz znakomita gra całe­
go zespołu, składają się na dawno 
niew dzianą doskonałe całość Dzieci 
bawią się świetnie, grając, tańcząc i 
śpiewając razem z bohaterami opo­
wieści —  na scenie.

(m ięso m rożone można p rzetrzy­
mać przy  tem peraturze —5 do 
— 7 stopni C. od 8 —  12 m iesięcy, 
m ięso solone przy tem peraturze 
+  6 do +8  st. C od 3 do 6 m ie­
s ięcy ) —  możnaby n iew ątp liw ie  
w płynąć na obniżenie ceny mięaa 
w handlu detalicznym  —  nieza­
leżnie od re form  w  opłatach ta r­
gow iskowych, transportowych i 
tp. Tym czasem  około 10% mięsa 
w jatkach warszawskich ulega 
zepsuciu —  a o w iększych zapa­
sach z.mowo —  w iosennych nie 
może być —  z braku chłodni mo­
wy.

M A Ł O  W A R T O Ś C IO W E  JAJA

Smutnie także przedstaw ia się 
sprawa ja j. Produkcja roczna ja j 
w  Polsce wynosi około 260.000 
tonn, z czego 60 OO0 tonn idzie na 
eksport na rynki angielsk i, austr- 
jack i, czechosłowacki itp Resztę 
spożywa Polska —  w  W arszaw ie 
konsumuje się conajm niej 25 tonn 
dziennie. H urtow n icy  ja j nie mo­
gą  przechow yw ać w  swych ma­
gazynach w ięce j n iż wynosi 10- 
dniowy zapas —  ponieważ tow ar 
ła tw o się psuje Z braku chłodni 
m agazynowanie odbywa się przy 
pomocy t zw. wapnowania ja j. 
Pan ie gospodynie w iedzą n a jle­
p ie j co są w arte  ja ja  w apnowa­
ne: tracą  św ieżość i p ierw otny 
smak i nie nadają się do spoży­
cia —  tylko na jw yże j do po tiaw  
Znowu w ięc to samo z jaw isko : 
tow ar posiada braki jakościow e 
—  cena zaś poza sezonem w io ­
sennego zbioru je s t w ygórow a­
na —  me mówiąc o tem, że ja ja  
wysyłane na eksport sprzedaje­
my za bezcen, gdyż ja ja  meprze- 
chowywane w  chłodni nie mogą

czekać do jes ien i —  gdy  ceny ja j 
na rynkach zagranicznych zw yż­
kują do 50 proc.

P IW N IC A  N IE  Z A S T Ą P I 
C H Ł O D N I

Podobnie w ygląda  sprawa ma­
sła, tłuszczów, drobiu (w ysyłam y 
do 2 m iijonow  sztuk drobiu rocz­
n ie). N ie  mamy urządzeń chłod­
niczych, któreby pozw oliły  zro­
bić zapasy zim owe dla W arsza­
wy, zabezpieczyć przed zepsu­
ciem codzienny zapas dla kon- 
sum eji W arszaw y w  okresie let­
nim, w reszcie  przechować tow ar 
przeznaczony na eksport. Z dru­
g ie j strony kupcy w arszaw scy 
nie docen iają ro li chłodni ju ż i- 
stn iejących i które są naogoł nie­
wykorzystane.

Kupcy żyw ią  przekonanie, że 
dla przechowania towaru w y­
starczy zimna p iw n ica ; nie w ie ­
dząc o tem, że każdy produkt w y­
m aga innej tem peratury, nieko­
niecznie najn iższej —  by utrzy­
mać swą świeżość przez cza3 
m ożliw ie  długi. Skutki są takie, 
że sprowadzam y niepotrzebnie z 
zagran icy to, co produkujem y w 
kraju, że oblewamy... na ftą  ryby, 
które się zepsuły wskutek ciepła 

ponosimy m iljonow e straty, 
sp izeda jąc zagran icę nasze p ro- 
dukty ,,na o laboga " —  za byleja- 
ką cenę. M oże w reszcie budowa 
nowej chłodni na W o li przezna­
czonej d la handlu hurtowego 
(budowę prowadzi Bank R olny—  
chłodnia jes t ju ż podobno na w y­
kończen iu ) przyczyn i się do z a ­
sadniczego uzdrow ien ia handlu 
spożywczego w  W arszaw ie —  a 
bolączka rozpiętości cen zniknie 
w reszcie raz na zawsze.

X  A  J  O
C Z W A R T E K , 12 m arca 1936 i

Przyszły ustrój stolicy
Konferencja w  M. S. W ewnętrznych
M in is ter Spraw W ewn. p. Racz 

k iew icz p rzy ją ł wczoraj na pół­
toragodzinnej aud iencji delega­
cje Związku stowarzyszeń p rzy ja ­
ció ł W ie lk ie j W arszaw y w  oso- 
uach: prezesa adw. A . Boguc­
kiego, w ice - prezesa L. W ędoiow - 
akiego, płk. F. Kam ińskiego i płk. 
A. Stolarskiego.

Podczas audjencji poruszono 
całokształt spraw  samorządu sto­

łecznego, szczególn ie zas przysz­
łego ustroju W arszaw y.

P . m in ister w yraził też życze­
nie, • aby z chwilą gdy  projekt 
przyszłego ustroju sto licy będzie 
opublikowany, stał s ię on przed­
miotem powszeennej dyskusji spo 
łecznej, bez której praw ie nie­
m ożliwe je s t w łaściw e rozw iąza­
nie ustroju sam orządowego sto­
licy .

Sublokatorzy piekarscy
Trudności w podniesieniu akoiti pieczywa

Starania o podniesienie jako­
ści p ieczyw a w W arszaw ie napo­
tykają na dw ie zasadnicze trud­
ności, m ianow icie: rozgałęziony
uliczny handel pieczywem oraz 
coraz bardziej rozw ija jące  się 
t. zw. sublokatorstwo z rzem io­
śle piekarskim  

Caty szereg piekarń przyjm u­
je  bowiem  do swych w arsztatów  
w łaścic ie li z likw idowanych  pie­
karń lub bezrobotnych piekarzy, 
albo tez w ogóle n iew ykalifiko- 
wanych pracowników. Osoby te 
nie jiosiadają żadnych upraw­
nień, ani też nie przynoszą żad­
nych św iadczeń z tytułu trud­
nienia się piekarstwem.

Sublokatorzy piekarscy zasila­
ją  g łów n ie u liczny handel p ie­
czywem, w praw dzie po bardzo 
niskich cenach, ale też n a jgo r­
szego gatunku.

Zarządy cechów piekarskich 
zw róc iły  się ostatnio ao wydziału 
aprow izacyjnego Kom. Rządu z 
prośbą o pomoc w  te j dziedzin ie, 
gdyż subkloKatorzy piekarscy 
stanowią naogół element b. wo 
jow n iczy  i wspóln ie z nieuezei 
wyroi piekarzam i stanowią groź­
ną Konkurencję dla solidnego ku- 
piectwa.

Sprawą tą za jęła  się również 
ostatnio Izba Rzem ieślnicza.

6-30 „K ieóy ranne...". 6-34 Gimna­
styka. 6-50 Muzyka (pł.). W przer­
wie o godz. 7 20 — Dziennik por 7.50 
Progr. na dz. bież. g-00 Aud. dla 
szkół.

11-57 Sygnał czasu. 12-00 Hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie. 12 03 
Dzien. poludn 12 15 Poranek muzycz­
ny dla młodzieży szkól pow. (z Poz­
nania). P. Maszyński: Kulig, St. Mo­
niuszko: Pieśń żołnierska, U. Walew­
ski , Pije Kuba   wyk. chór „Arion".
L Różycki: Melodja, F. Mende.ssohn: 
Pieśń btz stów op. 53 Nr. i . wyk. 
D. Danczowski. St. Lipski: Cichutko, 
St. Niewiadomski Sionko, J Gall:
Wracaj   wyk. M. Kisielewska. F.
Nowowiejski; Dc jasnych warkoczy, 
St. Kazuro: Krakowiak _  wyk. chor 
„Arion". Fr. Schubert: Moment mu­
sical op. 94 Nr. 3, Starofrancuska pieśń 
ludowa   wyk. D Danczowski. Jo­
hannes Brahms: Kołysanka i Serena­
da wyk. M. Kisielewska. 13-00 Utwo­
ry J. S. Bacha, (p i ) :  Toccata C-dur 
(w  opracowaniu Bussoni‘ego) w wy- 
konan.u Artura Rubinsteina. Koncert 
na cztery fortepiany z tow. ork. w 
wyk.: H. Prignari - Salles, G. Le- 
roux, N. Rolet i P, Coppola, oraz ork. 
pod dyr. G. Pret. 13.25 Chwilka gosp. 
domowego.

15.15 Wiad o ekspoirie 15.20 
Prztgl. gięło 15.30 Koncert Zespołu 
Mandolinistów „Echo” pud dyr. E. 
Gałązki (z  Poznania). 16.00 „Grego- 
rjanki” — opowiadanie J. Foraziń- 
skiej d'a dzieci. 16 15 Muzyka lekka w 
wyk. salon. okr. „Syrena - Rekord' 7. 
udziałe.n J. Brochwiczówny i A. A 
stona. 16.45 „C.ata Polska śpiewa” —  
konc. Chóru Męsk. Poczt. Przysp. 
Wojsk, (z  Wilna). 1700 „W ieli ie i 
drobne wynalazki": „Forn r i dykta” 
— odczyt, wygi inż. T. Wojciechów 
ski. 17.15 I-sza Audycja z cyklu „Naj­
piękniejsze Sonaty W. A. Muzarta” 
(ze Lwowa). Sonaty: G-dur i a-moll, 
wyk L. Muenzer. 17.5 5 Aktualna pog 
gospodarcza. 18.00 Piosenki w wyk 
Tadeusza Olszy. Przy fort. Wt Szpil 
man 18.30* „Film, plastyka, architek­
tura". 18.40 „jak spędzie święto?” 
18.45 Progr. na dz. nast. 18.55 .Na­
wożenie 1 pielęgnowanie ląk warun­
kiem dobrych p!onów” , inż Z. Wnc. 
rowski. ly.05 Konc reki. 19.35 Wiad. 
sport.. 19 50 Pogad. aktualna. 20.0 ) 
Muzyka eleg.jna w wyk. Ork P P. 
pod dyrekcją Olgierda Straszyńskiego. 
20.30 Wyj. z książki W. l-ipinskiego 
p. t. „Wielki Marszalek". 20.45 Dzien. 
wiecz. 20.55 „Obrona przeciwlotni- 
czo-gazowa” —  nogad.

21 Ot, TLA TR  WYOBRAŹNI U OL 
CYCH: PRLMIERA O P Y , SLU
CHOWISKA P T  NIKOTYNA". 
NAPISAŁ HANS KNa N. PRZELO- 
ZYL Z NIEMIECKIEGO W IW I

21.40 „Nasze pieśni" w  wyk. M. 'ja­
nowskiego. W  progr. pieśni E. Pan­
kiewicza. 22.00 Konc. symf. w wyk. 
Orkiestry P  R. pod dyr Fr. An^re. 
M P en : Radosna uwertura, J Jon- 
gen Fanta/ja na temat kolęd waloń­
skich, Morte!vans. In memoriam, M.

Bru^selmans: Rapsodja flamandzka 
A. Koussel: Suitt en Fa. 23.00 Wiad. 
mettor. dla żeglugi powietrznej. 23.05 
Muzyka tan. (pł.). >

piątek 13 marca
6.30 „Kiedy ranne...” . 6.34 Gimna­

styka. 6.50 Muzyka (pi ). W  przerwie 
o godz. 7.20 Dziennik por. ".50 Pro­
gram na dz. bież 800 Aud dla szkół.

1157 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dzien. połudn. 12.15 Aud. dla szkół 
(dla dzieci): „Przygody gwiazdki
śniegu” —  słuchowisko E Zuiemoiny. 
12.40 Koncert z udziałem solistów —  
(pi ). 13,25 Chwilka gosp domowego. 
13.30 Z rynku pracy.

15.15 Wiać. o ekspoicie. 15.20 
Pizegl. giełd. 15.30 Rer-ul fort H. 
Landau (z  Krakowa): M. Mussorgski: 
Obrazki z wystawy; A. Arenski. 2 A 
raoeski; S Prokotjew: Et.uda, Al. 
Skriabin: Etiudy, Al. Czerepi in:
Scherzo. 16.00 Pogad. „I? cnorycn w 
oprać. ks. kapelara M. Rękasa (ze 
Lwowa). 16 15 Końce.: muzyki lek­
kiej w  wyk. Orkiesfy T. Sereayńskie- 
go (ze Lwowa) 16.45 „Puma. przy­
jaciel człowieka” — fragment z po­
wieści J Szczepkowskiego p. t. „Przez 
prerie ■ puszcze" (audycja dla dzieci). 
17.00 „Skarby Polsld” : Źródła mine­
ralne 1 zdroje w Polsce” —  oticz t 
wygł. doc. R. Roslonski 7. Państw. In­
stytutu Geolog. 17.15 „Mir.ura poezji; 
Newe wierszt J. Lechonia. 17 20 Pie­
śni w wyk. W. Łuczynskiego( tenor). 
17 50 Poradn. sport 18.00 Koncert 
Kameralny w wyk. Warszawskiego 
Kwartetu Smyczkowego J. Le^eld: 
Sekstet smyczkowy Es-dur op. 3. 1830 
Pogad. aktualna. 18.40 Progr na dr 
nast. 18 50 Pogad. społeczna. 18.55 
„Skrzynka rolnicza” — inż. W. Tar­
kowski. 19.05 Konc. reklamowy. 19.35 
Wiad. soort. 19.40 Komunikat śniego­
wy z Krakowa. 19.45 Biuro Stud ow 
rozmawia ze słuchaczami P. R. 19.55 
„Sowiecki Robinson" —. skecz pg. I. 
lita i E. Piętrowa w oprać. AL P*a -, 
kowskiegn. w  wyk. J. Woszczerowi- 
cza i J. Ciecierskiego 20.10 „Carmen" 
—  opera w 4-ch akta :h G. Bizetr z 
Teatru Wielkiego w  W'arozawie. W, 
przerwie 1-ej Dzien. wiecz. W  przer­
wie 2-ej „Obrazki z Polski współcz. 
W  przerwie 3-»j .Skrzynka technicz­
na” —  red. W Frenkiel. Po opeize 
Wiadomości meteor. d'a żeglugi po 
wietrznej.

J C 7 .1 L A

Z  miasla

Bony na doży wian te
najuboższych dzieci szk ó ł pow szechnych

W  końcu bieżącego tygodn ia u- 
każą się w  obiegu bony na doży­
w ian ie najuboższych dzieci pu­
blicznych szkól powszechnych, li­
m itowane, za zezwoleniem  Komi- 
sarjatu Rządu, przez Społeczny 
Kom itet Pom ocy Dzieciom  Szkol­
nym przy Radzie Szkolnej m. stoi. 
W arszaw y.

KTÓŻ INNY P O T R A F I ODGADNĄĆ T W Ą  PRZYSZŁOŚĆ?
tylko najsłynnieiszy Jasnow ,dz-G rafolog W O M O U T H  M istrz  M iędzy- 

naroaowogo Instytu tu  W iedzy Ta jem nej 
uznany jako wszechświatowy fenomen, uysponujący moc* sugestji i majjn*- 
ty-mu orać jasnowidzenia na odległość. P izy  pomocy słynnegc i jedynego na 
kuli ziemskiej Medjum „T A M A H R Y ", które DOoiaća nadprzyrodzony dar pro­
mieniowania i wysyłania fiujdu astralnego w  transit jamowidzi bei różnicy 
oddalenia, za pomocą kontaktu pisma i kilku włosów, danej osoby. O dkrw a „
w ize ike  tajemnice życiowe każdego, odgaduje przeszłość, teraźniejszość i pr-.y- 

«zk*4ć opra :owuje horo skopy i analizy grafologiczne, Daje możność zdobycia miłości pożądanej osoby, rady 
1 wukazr yki, odzwyczaja od wszelkich .isłogów Odnajduje zaginione osoby. Medium „T A M A H R A " jest nie­
omylne Zestawia w transie szczęśliwe i pewne większej wygranej N-ra losów, wskaże gdzie takowe można 
nabyć. Nap!*i natychmiast 80 mnie, podaj pytania stan, datę urodzenia, zaiącz kilka włosów i 1.— zł znaczki 
poczt , a otrzymasz w nrze. iągu 4 ch dni odemnie dokładne przepowieame-horoskop, który wprawi Cię w podziw i 
zachwyt Mejjum „T A M A H K A ” wr-/'iierze dla Ciebie w transie szczęśliwy Nr. losu, który pod gwarancją będzie
wygrany. Otrzym isz ujemnie prawdiiwy kluc; nowego życia, który przyczyni się do poprawTy Twego bytu mater­
ialnego zadc solenia duchowego. Wiele wielkich wygranych, to owoc mej pracy, dlatego tez każdy zwracający 
lię do mnie dziękuje. Pisz jeszcze dziś do mnie na adres: Jasnowidz W O M O U T H . Kraków, ul. Lubicz 22 m. 2

Bony będą op iew ały  na 5u gro ­
szy (5-dm owe dożyw ian ie ), 1 zł. 
(9 -dn iow e dożyw ian ie ) i 3 zł 
(28-dniowe dożyw ianie jednego 
dziecka ). Bony 50 g r  będą błę­
kitne, 1 zł. różowe i 3 zł. zielone. 
Będą one oznaczone numerami i 
serjam i oraz zaopatrzone w  trzy  
podpisy i p ieczątkę Komitetu- 
W szystk ie osoby, kolportu jące 
bony, będą w ykonyw ały te czyn­
ności honorowo i będą posiadały 
specjalne leg itym acje. Zw ażyw ­
szy duże potrzeby w  aacji doży­
w an ia  najuboższej dziatw y azkol 
nej, bony będą szeroko rozpow­
szechniane. K om itet będzie dąży) 
do tego, aby zajęło się tem  parę 
tysięcy osób. W  ich liczb ie  prze­
w idzian i są członkowie opiek 
szkolnych, nauczycielstwo, opie­
kunowie społeczni itp.

K om itet nie wątpi, że wszyscy 
ludzie dobrej w o li pośpieszą mu 
w te i m ierze z pomocą.

PPAC O W N IC Y TRAM W AJOW I 
U PREZYD ENTA M IASTA 

Przedstawiciele siedmiu związków 
zawodowych jiracowników tramwa­
jowych i autobusowych przyjęci byli 
w :zorai prze; prezydenta miasta, 
któremu przedstawili swoje dezyde- 
-aty w  sprawce nowych oociążeń po­
datkowych i zwrócili się o wyrów­
nała" im poborów, zmniejszonych o 
zwiększony podatek dochoóowy i 
wprowadzony podatek specjalny Pre 
zydent miasta ibiecał rozpatrzyć tę 
spraw-* w najbliższym czasie.

W ARSZAW A DLA POLESIA 
t l  ń ir. rozpoczęła się w Warsza­

wie zDiórka ns rzec; dotkniętej ka­
tastrofą żywiołową ludności Pole­
sia. Zbiórka będzie trwała do 18 b. 
n Odbywa się ona w lokalach pu­
blicznych i na ulicacn. Pozatem zbie 
rant są ofiary na listy w  instytu­
cjach, urzędach itp. Nikogo me pc- 
wj ano zabraknąć przy ratowaniu lud­
ność* kresowej.
ZJEDNOCZENIE POL. IN ŻYN IE  

RÓW KATOLIKÓW  
We czwartek 12 b. m. o g. 20 w 

sali Sodaiicji Mar. Int. Męsk. przy 
ul. Pw, Jańskiej 13 odbędzie sie ze- 
Dranie W ar za\. ckiego Kola Zjedno­
czenia z re f kol. Karola Iwanickie­
go p. t. „Etyka zawodowa inży­
niera".

PLENAF ND POSIEDZENIE 
Tymczasowej Rady Miejskiej odbę­
dzie _ię w dniu 2ó b m 
SKU TK I M E PU N K TU ALN O ŚC I 
W zw: ązku z notatką zamieszczo­

ną o obławie w kawiarń' „Polonja" 
duwiadujemy się, że policja wkro­
czyła do kawiarni, ponieważ była 
jeszcze otwarta po godz. 1-ej w no­
cy. W sali ł ilardowej zastano 28 
grających osób, które po wylegity­
mowaniu zwolniono. Gier hazardo­
wych nie ujawniono.

OŚW IE T L lć  C IEM NE K L A T K I 
SCHODOWE RO W M E ł, W  j7A\ \ń 

Spowodu wadliwej zabudowy War­
szawy i ciem nych duedzmców, cały 
szerej* nieruchomości w Warszawie 
po nada liczne klatki schód owe, na 
których ńemności panują nawet w 
dzień. Utrudnia to niezmiernie zna­
lezienie poszukiwanego numeru mie­
szkania, pozatem wogóle zagraza 
óezpieczeustwu publicznemu, międzj 
n. ze wzg’ ędu rta ujemny stan scho­

dów Byłoby przeto wskazane, aby 
klatki schodowe, pozbawione dzien­
nego światła, Dyły oświetlone rów­
nież w  porze dzienne;'

A pDLL 3: Jego wielka maosć". 
A T L a N T IC : „Kapitan Blooa" 
aDR'A „Manewry Miłosne’* 
AM OR: „Szanghaj", „Tajemnicza 

Dam 1".
A( RCN: „Przebudzenie", „C zar

ny ivot“ .
A N T IN E A : „Tancerki z Buenoi

Aires", „N t ulicy".
AS: „Kuszenie szatana**, JHłodi

orły".
B AŁTYK : „Należę do Ciebie*
CA SINO: „ ź tw  krwf’ .
CORSO: , „Ostatm Postenmek",

rewja.
CAPITOL* .Jodek na frondę"
GOTOSSEUM (duże) „Burłak a 

nad W ołgi" i występy cyrkowe.
COLGSSEUM MAŁE. „Piusnian 

Warszawy".
CZAPY: „Urojony świat*, „Nadnie 

ocenmi”
EUk OPA: .Złotowłosy Brzdąc*-. 
ELITF.: .Rapsodia Bałtyku**, „W ia- 

sku wiedcńsKim".
ERA: „Całe miasto o ten? mówi” i

dod.
F IL H a RMONJA „Mazur". 
FORUM: „PieKło" i „Pechowcy". 
F A M A : „Gabinet figur wosko­

wych"
FLO RID A: „Pal i Patachon, jake 

bezdomni", „8 gouzin Dra Morgana"
HOLLYW OOD „Pod palącem nie­

bem Argentyny**.
HELiOS: „Mała Mateczka" i dod. 
11AUIA: ,Noc weselna" i dod. 
KINO  PAR. ŚW. ANDRZEJA: 

„Ant*k T-oncmajster".
KCM E1A: „Nasze Słoneczko". , 
■-OS „Niedokończona symfonja” . 
MAJESTIO: „Gzu-Czin-Czau*'. 
MARS; „Dziewczę z Buai nesztu". 
MEWA seąuoia”  i „Księżniczka 

pi zez 30 dni".
METEOR: „Kwiaciarka z Prate-

ri*" i „Skandal* milionerów". 
MIEJSKIE: , Burzo nad Andami" 
M ASKA : „Uwielbiana", „Meiodje 

Cygańskie".
MUCHA: „Sing Sing"
ME^RO: „Szir-Ha ■zirim".
NO W A TC M AGLA: „Sonata"

„Noce Wiedeńskie".
OKO “ Ra SKIL; Golgott 
P A N : „Pan Twardowski".
PE T IT  TRIA NON „Mężczyźni 

wolą mężatki", „Siostra Marta jeat 
szpiegiem".

PO PU LA R N Y : „Wesoła wdówka" 
i rewja

PRAG A: „Anna Carrey” , i rewja. 
RI.ALTO: „Oskarżam ŁSę, Matko" 

(La  Katernelle).
RAJ „N a  fali wspomnień".
RENY Dat i Patachon —  jazbar 

dyści i film polski.
RO XY: „Jczy czarne" i dodatku 
ROMA (Nowogrodzka 49): „Cho­

pin pie* cf wolności".
SFINKS; „Dawid Coperfieid" i  re­

wja.
nOKóŁ: Karjera”  1 aod. 
STYLO W Y: „Miłosne Niespodzian 

ki".
ŚW IATOW ID „Koenigsmark" 
ŚW IAT. „Kochai tylko mn:e“ .
TON „Zaczęło się od pocałunku'-. 
UCIECHA „W  waice j Jratetn". 
U NJA; „Folie- Bergere" i rewja

Ogłoszenia drobne Y
MEBLE 1(18 l
sypialnia, stołowy, gabinet ukr m 
niejszy 50. Nowy -świat 30, róg Pie 
rackiego.
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Zdemaskowane intencje niemieckie
Brak wiezieu i zmarnowane miljony w Chełmie

ButiżGi sprawiedliwości, poczt i komunlfcacy] w  Senacie
P rzy  budżecie min. sp raw ied li­

w ość  dłuższe praem ówknie w y ­
głosił w  Senacie p min M khn 
łowskł. Z żalem wyznaje, ie  ra­
my budżetu min. spraw iedliwości 
są o w iele zaeiasnc, w  porówna­
niu z zadaniami, jak ie spadają 
na zarząd i wym iar spraw iedliwo 
ści. Budżet nrn istorstwa został 
zredukowany w porównaniu z ro­
kiem 1930/81 o 33 procent, a prze­
cież w  ciągu tego czasu tadahia 
zarządu f w ym iar spraw iedliwości 
n ietylko nie zm niejszyły się, al- 
u legły  znacznemu rozszerzeniu. 
Jest to budżet ju ż głodowy.

Następnie p. m in ister om awiał 
obszernie prace Ustawodawcze 
swego resortu Są to p ro jek t} no­
wego prawa wekslowego i czeko 
w , go, poiekt ustawy o trybunale 
sianu oraz o szkodnictw ie polnem 
i le-śnem. K ilka  ważnych projektów  
prawodawczych jest w  toku opra­
cowywania, jak projekt ustawy o 
fundacjach, projekt ustawy o nr a 
me w reszcie projekt ustawy dzień 
r.ikarskiej.

S Ą D O W N IC T W O
Zmniejszeniu budżetu m inister 

siwa zaciąży zw łaszcza na dziale 
adm in istracji sądownictwa. Na­
pływ spraw w  pórów naniu r la ta­
mi ubiegłem i wrykazuje zwyżkę, 
gdy tymczasem warunki budżeto­
w e zmuszają do n.eobiśadztnia zna 
cżnżgo odsetka e ta iow  sędziow ­
skich i urzędniczych. Jeśli mimo 
to zaległości w  sądach u legły  w 
reku ubiegłym zm niejszeniu o 
przeszło 100.oó spraw, to jedyn ie 
dzięki nadludzkiej wyprost pracy 
urzędników. Sędzia grodzki zała­
tw ia  ś*m  jeden przeciętn ie w cią- 
go roku od 2.500 do 3.0u0 spraw. 
W ynagrodzen ie jego  wynosi na 
p row incji 382 zł 50 gr., a w W a r­
szaw ie 431 zł. 63 gr. Sędzia okrę­
gow y ma przeciętną wydajność 
roczną dochodzącą do 700 spraw, 
pobory zaś jego  s ięga ją  ifti zl. 50 
gr., a w  sto licy 507 zł CO g r

W IĘ Z IE N N IC T W O
Przechod2ąc do spraw w ięzień 

nictwa, stw ierdził m in ister znacz- 
ną poprawy stanu h ig jęn } i zdro 
wotnośei w  naszem w ięzien iu , po 
stępy w ięzienn ictw a w  dziedzin ie 
nauczania w ięźn iów , rozw ój zakla 
dów poprawczych dla nieletnich 1 
i t J Pojem ność w-ięzień jest nie- 
w yst ircza jąca  ♦  stosunku do ogó­
łu ludności w kraju i do natural-4 
nego przyrostu ldnofiei. W ięzień-- 
n ietwo obliczone rp, i,a ludność 
2A-mfIjonową, nie może wchłonąć 
w slabie przestępczości, jaką wy 
lania ludność liczn iejsza o 8 mi 
I onów, P. m in ister przystąp ił uo 
opracowania nowych podstaw 
rrgam zae jl w ięzienn.ctwa, kładąc 
szcztgó lny nacisk na kon.eeznośe 
pracy darmowej i przym usowej w 
w ięzieniach, z tem ’ ednak żeby 
stosowanie te j zasadv nie zacią 
żyło na wolnym  rynku pracy wy 
twórczości.

M in. Poczt i Tel.
W  dyskusji nad budżetem min. 

pocż i te leg ra fów  prz^ma,via ' t jl*  
ko senator p. Trockenhein. D( ha 
ga ł się on uwzględnienia «rze z  
Po lskie Rad jo  zainteresowań a° 0' 
nentów żydów. Ze szćzególnem o- 
fcurżóniem omawia pogadankę, 
głoszoną w rad jo p"zez p. N ’c‘ 
Stołowskiego, zarzurając mu jed ­
nostronno om ówienie Sprawy ubo­
ju rytualnego. W ystępu je gwalta 
wnie przeciw  PolsKieniu Radju za 
to, że nis pozw oliło  w ygłos ić  w tej 
spraw ie przem ówienia reprezen­
tantow i gm iny żydowskiej i potrą­
ca o komisję adm inistracyjną Sej­
mu. W  tym  momencie marszałek 
zw róc ił mu uwagę, t e me pozwoli 
na Ooleimzowanie z komisją sej­
mową.

M in. K o m u n ikac ji
Jednym dz.ałem, który w yw oła ł 

dłuższą dyskusję, byl budżet min. 
komunikacji

N IE M IE C K A  LO JA LN O ŚĆ

Referent sen. Rudawski, oma­
w ia jąc dział turystyki, odczytał 
in form ację, jaka po jaw iła  się w 
jednym  z dzienników w arszaw ­
skich. Dziennik ten pedaje, że 
Niemcy w yda li obecnie przewód 
nik dla turystów przybywających 
uo Niemiec na Oiimpjudę. Tytu ł 
te j książki brzm i „Państw o  Nie­
m ieckie", a w treści je j znajdują 
słę osobliwe kwiatki. Podając 
plan wycieczek  po N  otnczech, 
v TĆfawłiietwo za licza  do R'/eszv

A lzację i Lotarynpję, teren W . M. 
Gdańska, pozatem część Polski z 
Poznaniem i Toruniem . Załączo­
na mapa podaje przedwojenne 
granice N iem iec i wspomniane 
m iasta polskie Oznacza jako 
..oderwane od m acierzy". P rzy  
spisie m iejscowości podana jest 
in terpretacja, z której wynika, 
że cała W ielkopolska i Pom orże 
wrass z Gdańskiem naieża jeszcze 
do .Reichu". Przewodnik ten zo ­
stał zaakceptowany prźez nie- 
m ierkie m inisterstwo propa­
gandy.

Głosy: —  Skandal! Skandal*
Sen. Rudowski: —  N ależy

przypuszczać, że w rdaw n ietw ćn ?
tem za.nteresuje się nasze m ini­
sterstwo spraw zagranicznych. 
Ape.u je rów nież do m in ister­
stwa komunikacji, by Zechciał 
zająć się tą sprawą. Jest bowiem 
niemożliwe, by przewodnik za­
tw ierdzony przez niem ieckie m i­
n isterstwo propagandy, g łos ił po­
dobne herezje.

E T A T Y Z M  W  L O T N IC T W IE
Skolei re fe ren t przeszedł do 

om awiania działu komunikacji 
lof.hiczej, podkreślając koniecz­
ność budowy drugiego lotniska

w  W arszaw ie. Skasowanie lotn i­
ska mokotowskiego nie może na­
stąpić prędzej, dopóki nowe lo t­
nisko nic będzie oddane do użyt­
ku. Poważny niepokój w  sferach 
lotniczych budzą pewne tenden­
cje, które zaczęły aię z jaw iać  w 
departamencie lotn ictw a cyw ,l- 
nego w  roku 1934, a ostatnio 
przybrały ju ż skrystalizowane 
form y. Tendencje te możnaby 
określić jako etatyzm. W praw ­
dzie lotnictwo odgryw a w ieiką 
ro lę w zdolności obronnej pań­
stwa i mus? podlegać ścisłe j kon­
tro li w ładz państwowych, ale nie 
wynika z tego. by na in ic ja tyw ę 
i pracę prywatną oraz społeczną 
nakładane były ciężkie i lak  krę­
pujące więzy, że w  Ostatecznym 
rezu ltacie na arenie pracy pozo­
stać może tylko to, co genezę 
swoją, in ic ja tyw ę i form ę organ i­
zacyjną znalazło w departam en­
cie lotnictwa. Pozatem  sen Ru­
dowski uważa, i i  nie znajdu je 
uspraw iedliw ienia fak t zakupie­
nia przez lin je  „L o t "  w  r  1933 
7-miu płatowców zagranicznych 
oraz 2 niem ieckich szybowców.

Z M 'R N O v r \ N E  m t l j o n y

Sen. Lechnicki poruszył znartą

sprawę budowy dyrekcji ko le jo ­
wej w  Chełm ie. Rozpoczęto ją  w 
r, 1926. Kosztowała podobno 22 
m iljony zł. Zajęła 50 ha ziem i i 
stanowi obecnie 112 n iewykoń­
czonych budynków*. K rą ży  obec­
nie szereg plotek M ow i się, że 
budynki m ają być rozebrane i ce­
gła sprzedana. M ów i się, że bu­
dynki miało przeją ł mm. spraw 
wojskowych, ale okazało się to 
niem ożliwe. O pow iadają w resz­
cie, że budynki m ają  być zam ie­
nione na centralne w ięzien ie. 
W ięzien ie  tc m ieściłoby się na pt. 
W olności, a droga do niego pro­
wadziłaby przez a le ję  marsz. P i ł ­
sudskiego Ta  sprawa, będąca 
ciemną plama w  jasnym  obrazie 
naszego kolejn ictw a, domaga się 
w  Każdjmt razie jak iegoś za łat­
w ienia

M in ister komunikacji płk. Ul- 
ryCh ódiKjwiedzlał, że sprawa bu­
dynków’ przeznaczonych na dy­
rekcję ko le jow ą w  Chełmie jest 
mu znana i przejm uje go Wielką 
tróską. N ie  może w  le j chwili zo- 
bówiązać się dó takiego, czy in­
nego rozw iązan ia  bo każde z nich 
wym aga jeszcze nakładu kilku­
nastu m iljonów  złotycfc.

A f e r z y s t a  Ó r z n l

Oszukał s w :  Mienić® na 500.000 zł.
Sensacyjny proces w  Łodzi

ŁóD Ż , 11. 3. W  ubiegłym roku 
głośnem echem odbiła się w  L o ­
dzi afera, jak ie j dokonał n iezw y­
kle sprytny oszust 44-lctni La jb  
Rubin, vel Leon Orzeł, agent u- 
bezpieczeniowy A fe ra  ta nabrała 
specyficznego posmaku sensacji, 
ze względu na tu, iż oszust graso­
wał wśród adwokatów, doktorów, 
rejentów', dyrektorów  itp.

O rzeł zam ieszkiwał w  sw’oim 
czasie przy u licy P iotrkow sk iej 
32. lecz po dokonaniu a fe ry  zbiegł 
do N iem iec i tam został u jęty i 
odesłany do dyspozycji w ładz są­
dowych w kraju. Obecnie odpo­
w iada on za swe c zyn y  przed Są­
dem Okręgowym  w Łodzi.

Odczytany akt oskarżeniu za 
rauett O rłow i, że w czasie od 
października 1933 r do lutego 
1935 r. pod pozorem udzielenia 
pożyczki w  w iększej wysokości, 
spłacanej na kąty, pobrał od sze­
regu osób weksle na zna izńe su­
my, przyczem  w ypłacał zaliczkę 
w wysokości od 13— 20 proc. su­
my, na jaką weksle tc opiewały, 
a następni*: weksle dyskontował, 
przez co naraził poszkodowanych 
na stra ty łącznic na sumę około
500.000 zl.

T rzeds*aw iając się za agenta 
-wa Ubezpieczeń O rzeł propo­

nował ubezpieczenie na życife, 
p zycz .m podkreślał, żc w  razie 
gdy zainteresowany zgodził się 
na ubezpieczenie za je go  fiośred- 
nictwcm, to on postara się w yro ­
bić pożyczkę na w iększą sumę 

ten posób O rzeł w  p ierw ­
szym rzędzie uzyskiwał k lien iow , 
za oo z T -w a  otrzym yw ał prow i­
zję dość znaczną.

U łatw ia jąc klientom ubezpie­
czenie z m iejsca udzielał pożycz­
ki nawet na zapłacen ie składek. 
Następnie pobierał weksle, na 
większe sumy jak  np. na 20.000 zł. 
i udzielał w  p ierw szej chw ili 
2000 zł. w gotówce, w yjaśn iając, 
że dalsze należności z tytułu po­
życzki zostaną wypłacone później 
w- ailku ratach.

Weksle wystaw ione na różne 
term iny puszczał w ob ieg i ' s  u- 
zyskanych kwot przeprowadzał 
coraz to nowe tranzakcje.

Ilość posiadanych weksli zw ięk 
szał i w  ten sposób, że gdy nad­
szedł termin płatności p ierwszych 
weksli, Orzeł wykupywał je  i brał 
nowy weksel na sume zw iększo­
ną o odsetk. nie zw ia ra ją i sta­
rych weksli-

Polowania
w  K w ietn iu

Zgodnie z przepisami łow iec- 
aietni, w kwietniu wolno polować 
na następującą zw ierzynę i ptac­
two, podlegając^ czasom echror- 
nyrti: gluszce-koguty. c ietrzew ia  
kogutv, dzikie indyki samce, slon 
ki, bataljony, dzikie kaczory, dzi­

kie łabędzic i dzikie ce*i­

Rzecz zrozumiała, że po pusz­
czeniu w  ob ieg otrzym anych w e ­
ksli O rzeł nić kwanil się z prze­
kazaniem klientom dalszych rat 
pożyczkowych, gd j natom iast ja ­

ko w ystaw cy zmuszeni byli do pla 
cenią weksli, za które gotówki 
nie dostali.

Na rozprawę powołano 42 
świadków.

Zamach bombowy w Łodzi
Sprawca zm a rł w skutek ran

LoD Ż , 10, 3. W  poniedziałek 
w godzinach w ieczornych, przy 
zbiegu ul. Now orzeck iej i K ruczej 
przed jatką n iejak iego W ajnszto- 
ka wybuchła bomba, raniąc c ięż­
ko mosącegó ją  Eugenjusza P ija - 
nowskiego. Pijanuwski p rzew ie­
ziony został w stanie ciężkim  do 
szpitala, gdzie zm arł wskutek od­
niesionych obrażeń.

Przeprowadzone dochodzenia

policyjne wykazały, że P ijanow - 
ski jes t byłym  członkiem Stron­
nictwa N a rod ow ego . i został w y­
dalony z tegc Stronnictwa pod za- 
izu terr kupowania u ż jd ów . Chcąc 
się zrehabilitować w  oczach 
Strontiictwa, P ljanow sk l podt?ł 
się wykonania zamachu bombowe­
go na sklep Wajnsztokfl, którego 
sam padł o fia rą .

Zaśtia w Kobylinie i Tykocinie
przedmiotem procesu sądowego

Sąd Okręgowy w  Łom ży rozpa­
tru je dziś sensacyjny proces prze­
ciwko dziew ięciu  członkom Stron­
nictwa N rrodow ego, oskarżonym
0 udział w  związku zbrojnym, u- 
siłowania rozbrojen ia po lic ji oraz 
usiłowanie rozpędzenia kom isji 
w yborczej wc w siach : K obylin ie
1 Tykocin ie.

W  dniu w } borów 8 września, 
post, Tum iel uda! się konno do 
wsi Zalesia, aby przeprowadzić 
w yw iady o członkach sekcji Młó- 
eych Stron. Nar poszukiwanych 
przez polic ję. Gdy przejeżdżał 
przez olszynkę, jacyś  ludzie w y­
b iegli z zarośli j otaczając EO. 
Zaw o ła li;

—  Stój, ręce do g ó ry !

Ł ó d ź
barbarzyński

LÓDz, 11. 3. w  dniu d zis ie j­
szym, na posiedzeniu rady przy­
bocznej przy tym czasowym  pre­
zydencie, radna Apolon ja  R yb i­
cka wystąpi z wnioskiem  nagłym 
o zn iesien ie uboju rytualnego w 
Łodzi.

Posypały się strzały. Po lic jan t 
zeskoczył z konia i uciekł, ostrze- 
l.w u jac się i pozostaw iając osio­
dłanego siwka. Na m iejsce wypad­
ku wysiano patrol, złożony z sied­
miu policjantów , nikogo jednak 
nie pochwycono.

2. dalszych dochodzeń ustalono, 
że najbardziej czynny na terenie 
Tykocina był działacz Autoni T y  
borowski, k tóregc hie u jęto jed 
iiak, a na ław ic oskarżonych po­
sadzono jedyn ie dziew ięciu  jego  
znajom ych.

W  obronie oskarżonych w ystę­
pują adwoitaci: Bobowski, Styp uh 
kow3ka, Niebudek i M ieczkowski.

znosi
ubój rytualny

Radna Apolon ja Rybicka, którą 
ma wniosek ten zgłosić, jes t dzia­
łaczką robotniczą. Znana je s t  na 
teren ie Z Z. Z. Z ram ienia or- 
gan iza ty j robotniczych we wrześ- 
n.u roku ub. kandydowała do 
Sejmu.

Krytyczna sytuacja żydów
w Pyzdrach

Żydowski „N asz  P ize g ią d " do­
nosi:

„ŹAT.-na otrzyraała od zarzą­
du gm iny żydowskiej w  m. P y z ­
dry apel o pomoc, w  którym pu* 
w iedziane je s t rr. in .: LudnQsć 
żydowska w noszeni miasteczku 
znajdują się w sytuacji nader 
krytycznej. Od czasu ekscesów 
an t} semickich w lecie 1934 upra­
w iana jes t tu antysemicka ag ita ­
cja bojkotowa. L iczne egzysten­
cje żydowskie zostały załamane.

Ostatnio sytuacja stała się wprost 
katastrofa lną. W obec osób u trzy­
mujących stosunki handlowe z 
żydami stosowany jes t teror. Han 
dcl w ie jsk i całkow icie ustał. W y­
b ija  j ję  szyby u żydów  i u osób 
wchodzących w isontaat z żyda­
mi. Gmina zw raca się z gorącym  
apelem o pomoc uo żydowskich 
organ izacyj społecznych. Przeka­
zy kiprować należy na adres: S. 
N a fta li, Pyzdry, pow. Kon in".

Zaburzenia bezrobotnych w Żninie
W ielki proces w  Bydgoszczy

B3'DGOSzr.Z, 11 3 Przed  Są­
dem Okręgowym  w Bydgoszcze 
rozpoczął się we w torek proces 
przeciwko 32 bezrobotnym  z Żni­
na, którzy bra li udział w  rozru ­
chach, jak ie  m iały m iejsce w 
dniach 17 grudn ia ub, roku oraz 
3 i 4 stycznia b. r.

A k t oskarżenia grozi, że dnia 
3 stycznia r. b w  Żninie, na ko­
rytarzu starostwa, bezrobotni po 
b ili policjantów , przyczem  w y ­
bili szyby w gmachu starostwa.

W  dniu 17 g-udnia ub. r. bez­

robotni ! urządzili zbiegowisko, 
przyczem  w targnęli do gabinetu 
burm istrza p. Ratajskiego, stero 
ryzow ali go i wym usili dc przy­
chylenia się do wniosku bezro­
botnych, że otrzym ają 4 dn» pra­
cy przed św iętam i Boźegc Naro­
dzenia za zapłatą 3 zł. dziennie. 
Ponadto oskarża prokurator Wia- 
d” sława P lew ę, . że znieważył 
staroBtc W uyka i kazał milczeć 
budowniczemu pow inż. Goliń- 
skiemu.

Rzek! kaszubskie Id
Lód w z?toee puckiej

PUCK- 11. 3, Rzeki kaszubskie, 
które wskutek gw ałtow nej odw il­
ży znacznie y.ezbraly, opadły do 
normalnego poziomu N a brze­
gach znajduje się jeszcze jed y ­
nie kra lodowa, wyrzucona pod­
czas ruszenia loaow  na rzekach 
kasząbskich.

N a  niektórych jeziorach  K a ­
szub pękł tylko iód i w ytw orzy­
ła się 'k ra , w iększość jednak je ­
z ior tak, jak  j zatoka Pucka, po­
kryta je s t  jeszcze lodem.

Sźata śnieżna z półwyspu L e l-  
skiego hńikła ju ż zupełnie, trzy ­
ma się tylko ńa niektórych od 
cinkach północnych wybrzeża 
polskiego N acgó ł przeb ieg od 
w ilży  na Kaszubach je s t łagod

ny i system atycznie postępuje 
naprzód. Z szos i dróg znikły ju ż 
masy roztopionego śniegu, które 
zepchnięto do rowów, gdzie tw o­
rzą zw ały m etrow ej wysokości.

O derwania lodów’ z zatotci Puc­
kiej prędzej się nie należy spo­
dziewać, jak  p rzy  siln iejszyn 
w ietrze. O ile  to nie nastąpi, to 
lód trzym ać się będzie nawet i do 
kw ietnia, jak  to się zresztą zda-* 
rzyło w  r. 1927. Rybacy wówczas 
łow ili jeszczp w  przeręblach lo ­
dowych ryby.

Spokojny stan mórz? powodu­
je, że tylko nieznaczne odłam } 
kry odryw a ją  się od pokryw y lo ­
dowej zatoki i sp ływ a ją  w  głąb  
zatoki Gdańskiej.

Olbrzymi pożar
przy ulicy Kilińskiego w  Łodzi

ŁÓDŹ J1.3. W  domu przy ul. 
K ilińsk iego 136 wybuchł groźny 
pożar i gdyby nic natychm iasto­
wa akcja s traży  ogniowej, pożar 
ten przybrałby katastrofa lne w 
skutkach rozm iary. O g ień  pow­
stał w  w ie lk ie j stolarn i W ładysła 
wa Rychtera a następnie prze­
niósł się na teren fabryk i hamul­
ców firm y  Kawecki i Mikucki o 
raz na fabrykę draoin.

Wskutek nagrom adzenia w zna 
cznych ilościach łatwopalnych 
m aterja iów , ogień  gwałtowmie się 
rozszerzał, zagrażając nierucho­
mościom OT’. tTft, (Ti 7 67 od stróny 
G lównej. Pozatem  poważnie za­
grożona była w ielka kamienica 
przy ul. T a rgow ej nr. 57.

Np m iejsce wyruszyło 7 oddzia 
łów straży pożarnej Stolarnia 
RVchtera spłonęła doszczętnie. 
Inn6 budynki zdołano uratować. 
Przyczyna wybuchu ognia —  nie­
wiadoma.

S traty wynoszą 100.000 zł. Na 
m iejsce pożaru przybyły w ładze 
sądowo-śledcze oraz techniczne, 
które przeprow adziły  ś led 'tw c, *

Samobójstwo
w lesie

N a ul. Podleśnej pod lasem Bie-, 
lańskim znalez.onc w nocy zw ło­
ki Józefa  Ulmana, J a t  37 zam. 
przy uh Opackiej- W  wyi.iku do-, 
ćłTodz': fa ustalono, że UTman u- 
siiow ał zastrzelić swą zonę, z łft6j 
Tą żył w  separacji, oddając lo 
niej 4 strza ły  z rewolweru . 
W szystk ie strzały chybiły. Po  za­
machu Ulman udał się poa las 
Bielański, gdzie wystrzałem  z re­
wolweru odebrał sobie życie. 
Zwłoki jego  przew ieziono do pro 
sektorjum.

A '\l C sportowe
POLSKA SPOTKA S IL  

Z JUGOSLAW.1Ą W PIŁCE 
NOŻNEJ N A  JEMENY 

Zarząd Pol. Z w. P.iki Nożnej po- 
Ś tan o w ii  zaakceptować definitywnie 
Jióeń 6 września na międzypansiw o- 
wy mecz mlkarijki Polska —- Jugo- 
siawja. Mecz ten odoęazie się w 
Riałogrodzie.

Pozatem zarząd P. Z. P. N. posta 
nowił zaproponować Rumunji roze­
gra n;e meczu międzypaństwowego 
w Polsce w czerwcu lub w iipen.
ZŁAM AN A  NOGA NA BOISKU 
W Krakowie, podczas meczv pił­

karskiego Nadwiśian —  Korona, je­
den z graczy Nadwiślanu, nazwi­
skiem Klecha, zderzył się tak nie­
szczęśliwie z piłkarzem Korony, W o­
łoszynem, że doznał złamania nogi.

PODŁOŻE SI ORTOWCOW 
W  sobotę, o godz. 7.33 z dworca 

Głównego w Warszawie wyjeżdżają 
do Budapesztu nasi lekkoatleci w oso 
bach: Kwaśniewska, Pławezyk Gie- 
rutto i Zakrzewski. Pobyt naszych 
lekkoatletów w Budapeszcie potrwa 
jeden miesiąc.

W  poniedziałek wyjeżdża do Tal­
lina na międzynarodowy turniej bok 
serski drużyna Poionji warszawskiej, 
fu n  .ej w Tallinie trwać będzie od 
18 do 20 b. m. przy ud: .ale najlep 
śzytft drużyn estońskich i łotew­
skich.

Polonja wyjeżdża w następującym 
składzie: Wejman, Damski i i ,  Gur- 
cew, Łukasiewicz, Jar czak, F-dńsiaK. 
Doroba I („pożyczony" z Legj: 
i Sowiński.

UBÓZ BS.A „N a R YB K U " 
PIŁKARSKIEGO 

Zarząd P. Z. P. N postanowił zor­
ganizować ogćlno-poiski obóc trenin 
gowy dia młodszych graczy w Kato 
wicach w terminie 23 b. m. —  2 
kwietnia.

Latem projektowany jest obóz dla 
junjorów z udziałem mistrzowskich 
drużyn okr igów. W  tym samym cza 
sie drużyny przebywając© na obozie 
rozegrałyby mistrzostwa polsai* ju­
niorów.

REZYGNACJA N ARCIARZY 
T PLA N IC Y  

Zarząd Pol. Zw. Narciarskiego 
postanowił zrezygno* rać e zaproszę 
nia, jakie nadeszło od jugosławiań 
skiego zw iązku dla naszych skocz 
ków Stanisława i Andrzeja Maru­
sarzy oraz Br. Czecha, odnośnie 
startu w nrędzynaiodowym konkur­
sie skoków w Planicy w dniu 15 b. 
m.

Termin konkursu skoków w Plaiii-
cy koliduje z mięazyi.ai odowerm za­
rodami w kombmaej' alpejskiej w 
Zakopanem, w których to startują 
m in. trzej wymienieni wyżej za-" 
wodnicy polscy. j

Łódź zwyciężyła Brukselą
W  D O i.Y ie  1 2 : 4

T rzćz i i  rzędu występ bokse­
rów  belg ijsk ich  nc teren ie Polsk i 
przyniósł int trzecią  z rzęau  ̂ po­
rażkę W c w torek  B elgow ie w a l­
czyli jako Bruksela z Łodzią  i 
p rzegra li 4:12.

D w ie pierw sze -walki w ygrała  
Łódź walk-oVerem, spowodu nad­
w agi przeciwników. De Gryse 
pokonał w  towarzyskiej Szweda 
przer techniczne k. o. W I I I .  run­
dzie, a Legrand  zw yciężył Bart-

I niaka.
Spudenkiewiez zrem isował z 

Rogerem , W dow iń tk i pokonał van 
Castela, Stahl zrem isował z H i-

nye‘m. P ietrzak  pokonał Smihsa, 
a K lodas —  Robbego.

Samobójstwo krawca
Przv ul. świetojansaiej 15, zi 

mieszkiwał Cl-letni Władysła 
hipsz. krawiec, który wikutek brs 
ku stałej jiacy, byl wiiuen za ki 
morne. Eksmisja, została chwiłow 
wstrzymai.a, potiie waż H. zobowit 
aał «ię spłacać stopniowo zaległoś 
Wskutek bram? pracy jednak riips 
nie rnóg1 płacić. Prośba o prolongi 
tę, sporaała sie z odmową. Widm 
eksmisji dopmwadziło Hipsza c 
rozpaczy, -pod wpływem której 
nocy uowiesił się na sznurku. Połi 

, rtavił żonę i b dzieci.
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Ki e d y  p i asek śpi ewa. . .
Tajemnica niesamowitych głosów na pustyni

Nr 7*

N iesłychan ie silne je s t  w raże­
nie, jak iego doznaje podróżnik 
przedziera iący  się karawaną 
przez zachodnią Sacharę, gdy po 
zachodzie słońca, p rzy  zm ierzcha­
jącym  się szybko dniu, zdarzy 
mu się słyszeć „śp iew  pustyni". 
Dokoła ponure pustkowie i p rze j­
mująca cisza, nagle zaczynają w 
tej ciszy wydobywać się —  nie­
w iadomo skąd —  jak ieś niesamo­
w ite  Odgłosy: westchnienia, jęki, 
szlochy. Zrazu lekkie i ciche, po­
tężn ie ją  coraz bardziej. Słucha­
jącego  m im owoli przechodzą c ia r­
k i: duchy to czy czary? I długo 
w noc nie może zm rużyć oka.

N iety lko  na Saharze występu je 
to zjaw isko. Podróżn ik i badacz 

'ang ie lsk i s ir  Bertram  Thomas o- 
powiada, że badając pustynię me­
ksykańską usłyszał raz wydoby­
w a jący  się spod ziem i ta jem niczy 
głos dzwonów. Tu by lcy  opow ie­
dzieli mu wówczas, że n iegdyś 
stał na tem  m iejscu klasztor, któ­
ry  został doszczętnie zasypany 
przez straszliw ą  burzę piaskową. 
I  oto teraz co w ieczór odzywają

śp iew ającego piasku, p rzez który 
w sp inający się na nią brnie jak  
przez zaspy śniegu. Im  siln iej 
przytem  stąpa, tem  głośn iej p ia ­
sek reagu je.

W  innych okolicach tegoż Chile 
słyszał pewien angielski inżynier, 
który w  ciągu długich la t w iele 
jeździł przez pustynie i mml oka­
zję  poznać ich tajem nice, o ry g i­
nalną m zykę: cała okolica zaczy-| 
nała brzęczeć, jak gdyby nad p ia­
skiem unosiły się m iljony pszczół, 

„D U C H Y " P U S T Y Ń

verus, k tóry  w  czasie swej podrć 
ży po EgiDcie stw ierdził, że po­
sąg Memnona s iln ie  jes t zw ie­
trza ły  i wykazu je spore rysy —  
wobec czego po lec ił p rzeprow a­
dzić rem ont i szpary pozamuro- 
w yw ać: rezu ltat był ten, że... ko­
los przestał śpiewać i św iat sta­
rożytny s ia ł się o jeden  cud uboż­
szy.

M U Z Y K A L N E  D R Z E W A
A le  n ietylko piasek i skały ma­

ją  w łaściwość w ydaw ania  z sie­
bie n iesam ow itych dźw ięków . W  
dziew iczych  puszczach Meksyku 

, D , 'kl:e lu d "  1UChaJ:M f.Ch ?.??!: n a tra fił botanik Adams na
pew ien gatunek drzewa, o któremków śp iew ającego piasku (k tóre

rzadko ‘/ t o  b yw a j*  *tawiski_em w ieści, że raz na sto la t

z siebie muzykę, która
I

stałem, a naogół dają się słyszeć Wy j aj e
tylko sporadyczne) - a bobonnym j est j egQ pogrztbow ą
Strachem. N a  w y p ie  Kaua. niedług0 po4om uda
jowcow ogarn ia  paniczny s t r a c h : ^  dą Adamsow1 hy(1 5wiaJkiein 
„D uchy pustyni ostrzega ją  przed łgk ie j p ie^ : z wnętrza potężne­

go pnia wydobyw ał się m ełodyj-n ieszczęściem !“  —■ m ówią i p rzy ­
pom inają, że ilekroć rozbrzm ie­
w ały takie odgłosy, zawsze po 
nich następowała gw ałtow na bu­
rza albo inne żyw io łow e katastro­
fy . Także z gór Synaj w ydobyw a­
ją  się czasem głuche dudnienia,

ny dźw ięczny szmer. Zaczął tedy 
obserw ować drzewo i po kilku ty ­
godniach znalazł rozw iązan ie za­
gadk i: próchn iejący pień był to­
czony przez n iezliczone chm ary 
malutkich ow adów  i ich to pracaj  • • j  i * * iuaiuinit.il unauuw i lun iaj piać*.

2 ę zi a*w z . który ch koczujący E idu in i słu j w yw oływ a ła  tę n iezwykłą muzy-
go klasztoru...

P IA S E K  Ś P IE W A  

Podobne legendy is tn ie ją  rów ­
nież w  innych krajach, gdzie w y ­
stępują takią tajem nicze glo­
sy natury. W  rzeczyw istości zaś 
zjaw isko to objaśnia się w sposób gór 
bardzo prosty, m c w  sobie nie­
sam owitego ie m a jący: to p ia­
sek śpiewa. Rozgrzane słońcem 
m ilia rdy  jego drobniutkich z ia ­
renek, gdy zarzy na je  nagle ozię­
biać chłód w ieczorny, zm niejsza­
ją swą ob jętość i trąc nawzajem  
o siebie w yda ją  dźw ięki, które za­
leżn ie od okolicy i warunków a t­
m osferycznych przyb iera ją  roz­
m aite form y. Czasem spraw ia ją  
wrażenie, jakby jakaś n iew idzia l­
na dłoń potrącała o rozpiętą w 
przestworzach kryszta łow ą harfę, 
czasem stękają i jęczą, potęgując 
się do głuchych uderzeń, niby 
jak iegoś w ie lk iego  bębna. Cza­
sem zaś p rzem aw ia ją  niemal że 
ludzkim  głosem

„K R Z Y K A C Z "
Słynna jest w północnym Chile 

góra „E l B ram adore", k tórej na­
zwa przetłum aczona na język  pol­
ski brzm iałaby: Krzykacz. Góra 
bowiem  krzyczy, ilekroć kto w stą­
pi na je j  zbocza K rzyki te, p rzy­
pom inające do złudzenia głos 
ludzki, m ają rozm aite natężenie, 
co jeszcze bardziej potęgu je niesa 
m ow ity efekt. Poehodzą zaś rtąd, 
że góra pokryta jest v, arstwą

chają z b ijącem  sercenv ^ * e 
m niejsza trwoga ogarn ia  N egrów  
m ieszkających w  pobliżu słyn­
nych ze swych tajem niczych 
dźw ięków  gór A fry k i zachodniej. 
Zw ietrzałe ze starości skały tych 

odłupują się dehkatnemi

kę.
Zarazem  zaś pokazało się także, 

że i legenda je s t całkow icie praw ­
dziwa. D rzewo to m ianow icie po 
siada w łaściw ości nader siln ie 
tru jące i dlatego unikają zetknię­
cia z niem  w szelk ie  stworzen ia 

warstewkam i, a gdy przeleci nad żywe< N a  wszvstko jeJnal( p rzy_
niemi s iln ie jszy  podmuch w iatru  J chodzi kres, a w ięc i jadovute 
pow staje to samo zjaw isko co z ' d r w o  traci na siaroś(S si}>. j 
pustynnym piaskiem i ro z lega ją  uchodzi zeń moc tru jąca  —  a 
się i i zawodzenia, jak  ra yo y  nastaj e t0 mniej w ięce j w tedy, 
duchy^-zmarłych wydostawały się ?dy końCZy setkę la t życia. I  oto 
z ta jem nych górskich podaiemi. natychm iast wyzysku ją to drze-

dotąd niebywałem , rozkazał przy­
w ieść piasek pustynny z A fry k i 
do Indyj. P łynęła  w ięc przez oce­
an indyjski ca ła  flo ty lla  statków, 
obładowanych piaskiem, z którego 
w’ pobliżu książęcego pałacu 
utworzono sztuczną pustynię. Z 
naprężeniem  oczekiwał m ahara­
dża, k iedy piasek zaśpiewTa, ale 
c ó ż7 P rzyroda  nie pozwala sobą 
komenderować, sztuczna pustynia 
pozostała m ilcząca. N ie sam bo-

Gorączka złota
w  Prazylji

i broni ogrodzonych di i» -W  brazy lijsk im  stanie Am azon­
ka, w  dolin ie  dopływu rznki K io 
N egro . natra fiono na pokłady 
kwarcu, zaw iera jącego  złoto. In ­
żyn ierow ie, k tórzy  zbadali ży ły  
złotodajne, sądzą, iż  rozc ągaja 
się one na przestrzen i około hek­
tara.

W iadom ość o pokładach złota 
rozeszła się lotem  b łyskaw icy po 
całym  kraju  i do do liny R ic  N e­
gro  nap ływ ają  masy bezrobot 
nych, Ind jan , poszukiwaczy fa r

nuje 
łek.

A le , że straż Ła nie może ju ż  
podołać zadaniu, w ysła ł rząd bra 
zy lijsk i dla utrzym ania porządku 
w  nowem K iondyke odziały w o j­
ska.

w iem  piasek w yw ołu je  pieśń pu- merów, kopaczy', robotników. Ka-
styni, a le zupełnie specyf.czne 
warunki klim atyczne, których 
sztucznie w  żaden spo3Ób w ytw o­
rzyć się nie da.

żdemu śni się i marzy tortuna. 
O dkryw cy pól złotodajnych, prze 
rażeni tem najściem , u form ow a­
li jednak w łasną straż, która p il-

H U M O R
STa ROŚC t y g f t s a

Gdy Clemenceau skończył 6& 
lata, z jaw ił się u niego cl". W oro- 
now i o fia row a ł się przeprowa­
dzić odm ładzającą kurację.

—  Dobrze — odpow iedział Cle 
menceau —  niech pan przyjdzie, 
gdy  się ze it '.v?e ję

„Król” detektywów ameryksfisKicli
Stany Zjednoczone m ają gang­

sterów , kidnapperów  w ogó le  ban­
dytów. M ają  zrzeszone bandy po­
ryw aczy dzieci, kasiarzy, p rze­
mytników, na czele których stoją 
„k ró low ie " rew olw eru . M a ją  też 
Stany i innych królów , królów 
detektywów, których rodowod wy 
wodzi się od słynnego N a ta  Pin- 
kertona, założyciela  pryw atnej a- 
gen cji detektywów-.

D zis ia j znanym i uznanym w 
całej Am eryce królem detekty-

dysponuje 13-tysięczną arm ia
wow, w rog iem  i tęp icielem  gang- N ie ła tw e  było zadanie ponjęcia 
sterów  je s t Edw ard H oover, za- walk i z rozw ielm ożnionem l ban-
łożyeie l i przyw ódca t. zw. ci. 
Men, t. j. ludzi z rewolwerem .

R oover rezydu je w  N ew  Yorku 
i ze swego m ieszkania w praw ia  
w  ruch jednem  wezwaniem  przez 
te le fon  arm ją 13000 detektywów. 
Od 1017 roku pozostaje H oover 
w  służbie po licy jn e j jako detek-

dami gangsterów  na teren ie  A - 
m eryki wówczas, gdy do dyspozy­
c ji H oovera, w chw ili ob jęcia  
przezeń funkcji naczelnego k.e- 
rownika federa ln e j służby śled­
czej, pozostawało tylko 200 urzęd 
ników'. Dwrustu detektywów  dla 
p rzeciw staw ien ia  się, bandom

tyw , a od 1024 roku w  jego  rę- krym inalistów  w  kraju  liczącym  
ku znajdu je się k ierow n ictw o ca- 125 m iljonów  m ieszkańców ! P ie r

ŚPIEWAJĄCY KOLOS wożerne owady, które w żera ją

W  podobny sposób zresztą tiu- w p ióchn ie jący  pień i z taką 
m aczy się zagadka słynnego ko- gorliw ośc ią  prowadzą w  jego  
losu Memnona w E gipcie , zalicza- wnętrzu swoje dzieło zniszczenia, 
nogo do siedmiu cudów’ św iata. v nrótce d rz iw o  staje się
Tu  zrow u  d źw ię l i w ydobyw ały się strupieszaKm , szybko oDumiera-

z -olbrzym iego kam iennego posą­
gu nie przy zachodzie -słońca, aje 
o je go  w schodzie, a legenda 
tw ierdziła , że to głos bogin i Eos 
I. zorzy poran n e j), opłakującej 
swego syna Memnona. W  istocie
zaś pod w pływem  prom ieni sio- knąć w ta jn ik i w id u  dziw ów  na- 
necznych rozgrzew a jących  masę tury. A le  jednak nie udato sie 
kam ienia po chłodnej nocy odłu- zgłębić ich do samego dna. Prze- 
pyw ały się w  jego  w nętrzu  drob- konał się o tem jeden  z nababa- 
ne okruchy skalne, których sze- bów indyjskich, gdy przy  wstą- 
lest łączj ł się w  oryg ina lne dźw ię pieniu na tron zapragnął wzbu- 
ki, podobne do pieśni. azić w  całym św-iecie podziw  spo-

A le  o tem w iem y dopiero dzi- w odu wspaniałości obchodów', ja - 
s iaj, gdy  tyle ju ż ta jem nie natury kie z te j okazji zaaranżował. Za- 
zostało naukowo zbadanych wy- słyszawszy opow ieści o śp iewają- 
jaśnionych. N io  w iedzia ł o tem cym piasku pustyni i pragnąc go- 
'm perator rzymski Septimus Se- ści swych zadziw ić czemś jeszcze

J a p o ń s k a
i p i r s y

G^tatnie wypadki w  óapoh ji 
zw ruciły na ten kraj dużą uwa­
gę. W śród  w ie lu  in teresu jących  
oraz n iezwykłych epizodów, cha­
rakteryzu jących  olbrzym ie zm ia­
ny, dokonywujące się na każdym 
odcinku życia  codziennego, nale­
ży podkreślić moment, ilu stru ją ­
cy życie Japonek.

M ożna śm iało pow iedzieć, że 
obecnie Japonja prow adzi w łaści­
w ie podw ójny żywot. Podczas 

Tak  udało się człow iekow i wn i- gdy w  życiu  don.owem zachowuje
zgodnie z tradyc ją  stary ku lt re ­
l ig ijn y  oraz w szystk ie zw ycza je

jącym , szkieletem . I  w  tym  w ła ­
śnie okresie wydobywa się z jego  
w nętrza tpn ta jem n iczy śp iew : 
jest to rzeczyw iście  pieśń śm ierci. 

SZTU C ZN A  P U S T Y N IA

swoich przodków, to nazewnątrz, 
w pracy oraz w  praktycznych za­
jęciach , p rzysw oiła  sobie całkowi 
cie zw ycza je  i obyczaje kobiety 
współczesnej, czy  to am erykań­
skiej czy europejskiej. N ie  bę­
dzie przesadą, gdy się powie, żc 
W w ie lu  wypadkach prześcignęła 
ju ż  „b ia łe  tw arze ".

P rzys łow iow a  zaciętość i upór.

w szą w iec  rzeczą, k tóre j dokonał 
IIo ove r  po oDjęciu sw ego urzę­
du, było zw iększenie aparatu 
wyw iadow czego.

D zis ia j dysponuje on 13 000 
detektywów , uzbrojonych po zę­
by. Aie zadanie zabezpieczen ia 
życia  i spokoju ludności Stanów

, przed z-amachami gangsterów  me 
kobiecie japońskiej orzemknąc je&t jesze2e rozW iązane j na 100

łego aparatu śledczego w  U.S.A.

w  d o m u
p r a c y

silna wola, obrotność umużliwia

do w ie lu  zawodów i tam okazać zbrodni popełnionych, tylko 10
się w ydatn ie jszą  w  pracy i po- zogtaie zup(;łnie w yjaśn ionych  i 
ję tn ie jszą  w  wykonywaniu swo- sprawcy ich w ykryci. Reszta 

uchodzi bezkarnie i grasu je da­
lej- . ;

Zresztą, jak  tw ierdzi Sam Eoo* 
ver, sądownictwo ' amerykańskie 
ponosi dużą część w iny za ist-

. , n iejące stosunki. A lbow iem , jak
nosi po europejsku, czy im ery- . &yfi k„ ( , detektyw6w; )p ir a ją c

ich obow iązków  od Am erykanek 
i Europejek. Japonka pracu je z 
entuzjazmem, studju je z pośpie­
chem i zam iłowaniem , upraw ia­
jąc przy  tem stale sport, z umiar 
kowaniem  a ceiowo. Ubiera  się i

kańsKu. Lecz kimono i uczesanie 
zawsze m ają sw oje prawa w  do- 
mnwem zamszu

się na danych statystycznych, 
tylko 207» .złapanych, przestęp­
ców  staje przed sąaem a  z tych 

zis ie jsza nowoczesna J .ponja tylko 15% otrzym uje istotn ie wy- 
mo zdołała z życia rudzinnego rokj skazujące. N a  stu zatem  a- 
kobiety japońskiej usunąć trw a- resztowanych przestępców’ ,180-ciu 
łych podstaw  kunu tradyc ji i w yw ija  się z oczek sieci sądowo^ 
stąd płynących ibowiązków. Lecz po licy jn e j. Zdaniem  H oovera, tu 
równocześnie Japunka w  ż jc iu  tkwi przyczyna rozpanoszenia się 
dla państwa i społeczeństwa wy- bandytyzmu w  Stanach 2’jedno- 
tęży ła  w szystk ie siły, aby byc po- rzonych, i niemożność poskrom ie 
żyteczną obywatelką. nja skutecznego zapędów, band

----------------  I gangsterskich.
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Rsiętycow e  
interesy

P o w i e ś ć

M łodzi żydzi, o bystrych spojrzeniach, w idząc dziwną parę —  
pana w  bobrowym  kołnierzu 1 obdartusa z rasowym  pieskiem  —  ze- 
srodkowali na nich uwagę, usiłując odgadnać naprędce, co ich tu 
sprowadza? Ten  i ów  w yrw a ł się z wahaniem w  g losie : —  Może 
pan potrzebuje ubranie? Jesionkę? Kam asze? —  i nie m ogąc uło­
w ić zainteresowania z ich strony, odprowadzał obu zaw iedzionym  
wzrokiem

—  Ten  ludek kocha życie doczesne —  pow iedział Dziubiel 
z westchnieniem . —

Takim  przydałaby się n ieśm iertelność!
W  pewnej chw ili Paweł spostrzegł się, że są na krańcu miasta. 

W śród m alejących  i rzednących domów, wznosiły się zakopcone 
i.om iny fabryczne.

—  M oże pana podwieźć taksówką ! —  zaproponował zostrożna.
—  Dziękuje —  odpow iedział Dziubiel, —  ale w idzę, że zm or­

dował pana ten spacer.
—  W cale nie czu ję zm ęczenia —  bronił sic Paw eł, czując je d ­

nak, że zgrza ł się w tej wędrówce. —  Chętnie odprowadzę pana 
kawałek, —  ale niech mi pan pow ie w reszcie, dokąd pan idzie?

—  Przyznam  się panu, że zbrzydło mi życie wśród zarozum ial­
ców, którym  się zdaje, ie  tworzą kulturę. Przeczuwam  zly  koniec 
tej bzdury i uchodzę zawczasu, niby szczur uciekający z okrętu, 
skazanego na zagładę Bo w ie  pan, szczury otrzym ują zaw iadom ie­
nia o ka tastro fie  wcześn iej niż adm ira lic ja  —  przed katastrofą. 
Id ę  w ięc na poszukiwanie nowych dróg, a aciślej m ówiąc starych,

które zm yliłem . 1 liczę na tegc pieska, ie  m ię poprowadzi. Zauwa­
żyłem , że m iła ta psina ma w cale n iezłe źródło in fo rm a cy j, bowiem  
o śm ierci swego pana Lubystka dow iedzia ła  się w  przeddzień  m or­
derstwa. Byłem  wtedy u n iego z w izytą  i słyszaiem  je j ostrzewaw- 
cze nawoływanie. A  ja , nie p o tra fię  przeczuwać śm ierci, czego 
miałpm na sobie dowody. Chciałbym  się w ięc nauczyć te j sztuki 
od F i f i .  Tak, panie Paw le , w ykw in tne panie, oprowadzające na 
smyczach rasowe pieski, nie posiadają, n iestety, ch w :edzy (n iech  
pan nie pow tarza m oich słów  damom, bo się gotow e poobrażae).

W łaśn ie w chodzili na gładką szosę zam itjską  (spreparowaną 
starannie z bazaltow ych  kostek), gdy w yszła  im naprzeciw  kom- 
panja wojska. Żołn ierze w raca li z ćw iczeń  i śp iewali beztroską pio­
senkę. Pa trząc  na ich rumiane i pyzate twarze, Dz,uh:el rzek ł:

—  Już wolę ich stanowisko. N ie  dają się uw ieść i w yprow adzić  
na bezdroża w iedzy. Żyją  zdrowm. bez w ielk ich  kłopotów  i liczą 
na to, że śm ierć wszystko w y jaw i. Uważam wojsko za jeaen  z lep­
szych system ów filo zo ficzn ych .

—  Pó jd ę  do ludzi prostych —  m ów ił po chw ili —  i postaram 
się znaleźć takich, którzy słuchają proroków  m ędrszych n iż mod- 
niarze i w ierzą  w  lepszego Boga, niż manekin sklepowy.

Zastanow iw szy się chw ilę, Paw eł rzeki tonem uspraw ied liw ie­
n ia:

—  A  ja  zostanę narazie w  sto licy. Czeka mię w ie le  spraw  w ła ­
snych i cudzych. Zw łaszcza te osot.s te  bardzo m ię interesu ją  —  
w trącił, m ając na m yśli M ałgosię —  N i„  będę pana nam awiał do 
pozostania, doktorze, pan sam w ie  na jlep ie j, co panu dogadza, ale 
obiecu ję panu jedno: kiedy zw iększę m.,jatek, urządzę wzorow e 
lab o ra to r jjm  bio logiczne z myślą o pańskim powrocie. Będzie na 
pana czekało.

Dziubiel uśmiechnął się nieznacznie.
—  D ziękuję za dobre chęci, ale w ątp ię czy z tej okazji skorzy­

stam. N a  wszelk i wypadek proszę, ażeby m ikroskopy nie były zbyt 
precyzyjne. Obawiam  się bowiem, że gdyby mi się udało obejrzeć 
dokładnie elektron (p rzy  takiem  tem pie udoskonaleń wszystko jest 
m oż liw e ), to kto w ie, czy na te j m ikroplanecie nic dostrzegłbym  
siebie samego, ślęczącego nad mikroskopem.

B y li ju z  daleko za m iastem. Zapadał zm iok i od strony, w  któ> 
rą  zdążał D ziubiel, dmuchał słaby, lecz m roźny w ia terek  N a  niebie 
zanalały się gw iazdy —  jedna po drugiej —  i w  c ierp liw em  mru­
ganiu napierały blasku. Przed  wzgórzem , na które wspinała się 
droga, Paw eł zatrzym ał się.

—  Czas na mnie, doktorze —  oznajm ił, —  muszę wracać, żeby 
się nie spóźnić na pociąg z Paryża.

Dziubiel za jrza ł mu w  oczy domyślnie. ?
—  M iłość? —  rzucił pytanie.
Paw eł potw ierdził skinieniem  głow y.

Nadeszła chw ila  pożegnania. Uścisnęli się. serdecznie w  m il­
czeniu, jakgdyby ża łow a li sobic słów  otuchy Może obaw iali się ba­
nalności końcowych powiedzeń, a może uczuli się ra g le  wzruszeni 

( i słowa ich utknęły w ściśniętych przełykach Potrząsa jąc  dłonią 
Dziubiela, Paw eł doznał przeczucia, te  rozsta je się z tym  dziwa- 
kiem nazawsze. W ydało  mu się przytem , że czu je łzy  w  oczach 

i jakby chcąc ukryć sw oje rozrzew nien ie, nachylił się. do pieska 
j i pogłaskał go. F i f i  b łysnęła białkam i oczu i zam erdała przy jaźn ie  

ogonem. Poc iągn ięta  na smyczy, oddaliła  &ię za Dziubielem .

Paw eł w racał do m iasta szybkiem i krokami, i gdy uszedł ka­
wałek drogi, obejrza ł się jeszcze za siebie. N ad  ciemna masa w zgó­
rza, po którem  kroczył n iew idoczny ju ż  Dziubiel, w schodził księ­
życ. W y łam a ł się w  m iejscu, gdzie kończyła się droga, nakształt 
w ie lk ie j, m iedzianej m isy. Zachwycony Paw eł przystanął, czeka­
jąc  aż w zejdzie , i w  chwili, gdy czerw ien ie jący  krąg m iał się oder­
wać od w zgórza, zobaczył na szczycie Dziubiela i F if i .  N iknące 
w dal sylw etk i zacze-n ia ły  na tle  ta rczy  św ietlistej i zn iknęły za 
górą, a Paw łow i wydało się; że weszły w  księżyc i popłynęły z nim 
razem  na błędną wędrówkę.

Pózr.tej, gdy upłynęło w ie le  lat. a Dziubiel w ięce j sie nie Doka- 
zał, Paw eł poddał się temu mniemaniu. N iek tórzy  ludzie, z k tóry­
mi rozm aw iał o Dziubielu. słyszeli to nazwisko, a le nie m ogli sobie 
przypom n.eć im ienia. N iestety , Paw eł nie znał go rówm eż, gdyż 
w ciągu d ługiej p rzy jaźn i z Dziubielem  zapomniał go spytać o imię.

(D . c. n .).
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